
O działalności
kółek rolniczych

Główne kierunki działalnoś­
ci kółek rolniczych i ich związ 
ków w roku przyszłym na tle 
zadań naszego rolnictwa, na­
kreślonych w Wytycznych na 
VI Zjazd PZPR — były 26 bm. 
tematem krajowej narady w 
Warszawie prezesów Wojewó 

dzkich Związków Kółek Rolni 
czych. (PAP)
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W Koninie — rozruch walcarki gorącej

Sukces budowniczych
Huty Aluminium

3 lata temu rozpoczęto w Hucie Aluminium w Koninie budo 
wę największej w Polsce Walcowni Blach Aluminiowych. In 
westycja ta pozwoli zamknąć cykl technologiczny urucho­
mionej w 1966 roku Huty Aluminium, uszlachetnionym pro­
duktem.
Wczoraj w Koninie-Malińcu 

w obecności zaproszonych 
dziennikarzy oraz członków 
Rady Budowy Walcowni Blach 
Aluminiowych dokonano wstęp 
nego rozruchu walcarki górą 
cej blach aluminiowych. Tak 
więc obiekt ten stanowiący 
przedostatni etap budowy Wal 
cowni oddany został do użyt-

Na Zjaździe DKP

Przemówienie
powitalne S. Kani

W piątek, w drugim dniu 
obrad zjazdu Niemieckiej Par 
tii Komunistycznej (DKP) w 
Duesseldorfie, przemówienie 
powitalne wygłosił przewodni 
czący delegacji PZPR na 
zjazd, sekretarz KC PZPR, 
Stanisław Kania.

Po przekazaniu Zjazdowi serdecz 
nych pozdrowień od Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, S. Ka 
nia powiedział m. in., że Polacy ży 
czą pomyślności wszystkim tym, 
którzy szczerze działają na rzecz
demokratycznego

Rozpoczęcie sejmowych prac
nad planem i budżetem na 1972 r

Konferencja u Rzecznika Prasowego Rządu

ostatecznie

ku na 4 miesiące przed plano­
wanym terminem Budowa za-
kończona zostanie

fragment walcarkizdjęciu:Na
gorącej w chwili próbnego roz­

ruchu.
Fot. — K. Przychodzki

pokojowego
rozwoju Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej.

S. Kania oddał hołd bohaterskiej 
walce komunistów niemieckich z 
faszyzmem hitlerowskim oraz wy­
raził uznanie dla obecnej walki 
DKP o odnowę życia politycznego 
w NRF w duchu postępu i demo 
kracji oraz oświadczył: „jesteśmy 
radzi, że DKP, tak jak PZPR, zaj 
muje wspólne stanowisko w węzło 
wych kwestiach międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego, że 
aktywnie działa na rzecz umocnię 
nia jedności tego ruchu”. (PAP1

Wielki konkurs
„Bądźmy zdrowi"

ogłaszamy dzisiaj na stro­
nie 3.

w lutym roku przyszłego, kie­
dy to oddana będzie do rozru­
chu tzw. walcownia zimna.

Należy podkreślić, że wal­
cownia aluminium została za­
projektowana całkowicie w 
kraju, co jest bezprecedenso­
wym osiągnięciem polskiej 
myśli technicznej, zwłaszcza, 
że w kraju nie posiadamy żad 
nego doświadczenia w produk 
cji blach o tak dużych forma­
tach i na taką dużą skalę jak 
w konińskiej walcowni. Linia 
walcowania została zaprojekto 
wana przez gliwicki „Bipro- 
hut”. Walcarkę wyposażono w 
najnowocześniejszy w Polsce 
napęd tyrystorowy. Wykonaw­
cami linii są specjaliści z Hu­
ty „Zygmunt” w Bytomiu.

Dzięki wybudowaniu 
cowni zwiększy się 
blach z aluminium i jej

wal- 
podaż 

sto-

Prof. S. Szczeniowski
doktorem h.c. UAM

25 bm. odbyło się posiedzenie sejmowej Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finansów, które zainaugurowało 
prace Sejmu nad projektami planu i budżetu na 1972 r. 
Obradom przewodniczyli marszałek Sejmu — Dyzma Ga- 
łaj i przewodniczący komisji — Konstanty Dąbrowski.

W dyskusji udział wzięli 1 py­
tania pod adresem przedstawicie­
li rządu skierowali posłowie: Ta­
deusz Stadniczeńko (SD), Czesław

Marszałek D. Gałaj pod­
kreślił, że celem posiedzenia 
jest zapoznanie się z tymi pro 
jektami i ustalenie trybu prac 
komisji sejmowych nad nimi. 
W toku prac nad projektami 
cenną pomoc stanowić powin­
ny materiały z dyskusji przed 
VI Zjazdem partii, w których 
zawarto szereg problemów 
mających istotne znaczenie 
dla społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju w roku na­
stępnym i w całej 5-latce.

Informację o założeniach 
projektu planu przedstawił wi 
cepremier, przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Mieczysław 
Jagielski, informację o pro­
jekcie budżetu — minister fi­
nansów, Józef Trendota.

Domagała (PZPR), Bronisław 
Juzków (bezp), Tadeusz Janczyk 
(PZPR), Antoni Korzycki (ZSL), 

Lubieński (bezp.Konstanty 
„ZNAK”), 
(PZPR), 
(PZPR), 
Eugeniusz 
Władysław

Józef Spychalski
Wiktor Obolewicz

Wacław Mońka (SD), 
Mazurkiewcz (PZPR),

Piłatowski (PZPR),(

Dokończenie na str. 2

Zakończenie sesji 
Rady Najwyższej ZSRR

Premier Związku Radziec­
kiego, Aleksiej Kosygin podsu
mował na wczorajszej. sesji
Rady Najwyższej ZSRR dysku

Zacięte walki
w Pakistanie Wschodnim

W dalszym ciągu napływają doniesienia o zaciętych wal­
kach na terenie Pakistanu Wschodniego. Dochodzą również 
glosy o indyjsko — pakistańskich sondażach politycznych 
na temat kryzysu w tym rejonie.
W Delhi rzecznik wysokie­

go komisarza Pakistanu po-
dał w piątek, że i 
spraw zagranicznych
Swaran Singh, oraz 
komisarz Pakistanu, 
Hyder, przeprowadzili 
wy na temat napiętej

minister 
i Indii, 

wysoki
Sajad 

rozmo- 
sytuacji

Jest to już dziewiąty z ko­
lei tradycyjny konkurs — 
organizowany z okazji Dni 
Przeciwgruźliczych przez 
„Głos Wielkopolski”, Woje­
wódzki Społeczny Komitet 
do Walki z Gruźlicą, Woje­
wódzką Przychodnię Prze­
ciwgruźliczą i Zarząd Wo­
jewódzki PCK.

DLA UCZESTNIKÓW 
KONKURSU — 
200 NAGRÓD. 

Zapraszamy wszystkich do 
wzięcia udziału!

pów około 3,5 krotnie. Pozwo­
li to na dokonanie istotnych 
zmian technologicznych w nie 
których dziedzinach gospodar­
ki narodowej, głównie w bu­
downictwie, tra'nsporcie i che­
mii. Jakość produkowanych 
blach po całkowitym opano­
waniu technologii będzie re­
prezentować najwyższy stan­
dard w skali krajów RWPG 
oraz jeden z wyższych w Euro 
pie i świecie. (map)

pomiędzy Indiami, a Pakista­
nem. Rzecznik wyjaśnił jed­
nak, iż nie poruszano sprawy 
ewentualnego spotkania prezy 
denta Pakistanu Yahii Khana 
z premierem Indii, Indirą Gan 
dhi. Jak wiadomo, poprzednie 
go dnia rozeszły się pogłoski, 
jakoby prezydent Khan prze­
kazał Indirze Gandhi propozy 
cje „spotkania na szczycie”.

Indyjska Agencja Prasowa PTI 
podała w piątek, że partyzanci pa 
kistańscy Banglą Desz kontynuu­
ją działania przeciwko pakistań­
skim oddziałom rządowym i po­
dejmują akcje na coraz więk-
szych obszarach Wschodniego 
kistanu.

Indyjski rzecznik rządowy 
dał w czwartek w Delhi, iż

Pa-

po- 
siły

pakistańskie prowadziły dalszy os 
trzał artyleryjski przygranicz­
nych terenów indyjskich. Rzecz-

Posiedzenie
konstytucyjne 

Izby Ludowej NRD
W piątek przed południem 

odbyło się w Berlinie pierw­
sze — konstytucyjne posiedzę 
nie nowo wybranej Izby Lu­
dowej NRD. W posiedzeniu 
wzięło udział 434 deputowa­
nych, wybranych 14 listopada
br. oraz 66 
stolicy NRD.

reprezentantów

Deputowani wybrali prze­
wodniczącego Izby Ludowej
Geralda Goettinęa; przewodni 
czącego Rady Państwa, Walte 
ra Ulbrichta; członków Rady 
Państwa: przewodniczącego
Rady Ministrów — Willi Sto- 
pha oraz przewodniczącego 
Narodowe^ Radv Obrony I se 
kretarza KC ^FD, Ericha Ho­
neckera. (PAP)

W Luboniu ruszyła 
produkcja fluorku glinu

W Poznańskich Zakładach Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu poinformowano nas w czwartek, że podjęto tu produk­
cję na skalę przemysłową fluorku glinu, niezbędnego surowca 
pomocniczego w hutnictwie aluminium.
Surowiec ten był dotychczas 

w całości importowany z kra­
jów kapitalistycznych za de­
wizy przy stale rosnących ce­
nach i utrudnianiu warunków. 
Lubońska produkcja zaspokoi

już w przyszłym roku 40% na­
szych potrzeb a od 1974 r w 
całości zapotrzebowanie pol­
skich hut aluminium.

Produkcja fluorku glinu 
oparta o opracowana w

test 
Lubo-

27 bm. zachmurzenie duże z lo­
kalnymi większymi przejaśnienia­
mi; miejscami niewielkie opady 
deszczu lub mżawki. Temperatu­
ra maksymalna od plus 2 st. na 
południowym wschodzie do plus 8 
st. na północnym zachodzie. Wia­
try um-arkowane z kierunków za­
chodnich.

niu oryginalna metodę. Surowcem 
jest tu kwas fluorokrzemowy, 
produkt uboczny powstający przy 
wytwarzaniu nawozów fosforo­
wych. Warto też dodać, że oddział 
produkcji fluorku glinu, wyposa­
żony w krajowe urządzenia, zlo­
kalizowano w istniejących, nie wv 
korzystanych pomieszczeniach fa­
brycznych.

Inicjatorem podjęcia tej produk­
cji i głównym autorem założonej 
budowy jest gł. technolog zakła­
dów mgr Bohdan Zawadzki
Poinformował o tym wczoraj 

dziennikarzy dyrektor PZNF inź. 
Zenon Szulc na konferencji pra­
sowej, w której wziął również 
udział kierownik Wydziału Eko­
nomicznego PZPR Henryk Stach.

(zm)

sję na temat 5-letniego planu 
rozwoju gospodarki narodo­
wej (1971 — 1975) i planu bu­
dżetu na 1972 rok.

Rada Najwyższa ZSRR je­
dnogłośnie zatwierdziła w pią 
tek 5-letni plan rozwoju gos­
podarki narodowej na lata 
1971 — 1975. Zatwierdziła ona 
równocześnie rządowy projekt 
budżetu na rok 1972. Po stro­
nie dochodów znajduje się 
173.814.926 tys. rubli, a po
stronie rozchodów
173.614.801 tys. rubli. (PAP)

nik poinformował, że w rezulta­
cie ostrzelania w czwartek miasta 
Balurghat w Bengalu Zachodnim 
7 osób zginęło, a 25 odniosło ra­
ny.

Natomiast z Pakistanu 
Wschodniego napływają infor 
macje o dalszych środkach 
podejmowanych w związku z 
ogłoszeniem tam niedawno 
stanu wojennego.

Jak podaje Agencja Reute­
ra zgodnie z decyzją prezyden 
ta Pakistanu Khana opubliko­
waną w Karaczi w piątek, 26 
bm., działająca w Zachodnim 
Pakistanie Narodowa Partia 
Awami (NAP) została zdelega 
lizowana przez władzę, a jej 
przywódcy aresztowani pod 
zarzutem podburzania do bun 
tu. (PAP)

Tematowi konfliktu indyj­
sko — pakistańskiego poświę­
camy również komentarz na 
str. 4.

Na zdjęciu: prof. S. Szczeniow­
ski (z prawej) przemawia po o- 
trzymaniu honorowego doktora­

tu.
Fot. — K. Krakowski

Wczoraj w Collegium Minus 
w Poznaniu odbyło się nada­
nie tytułu doktora nauk fizy­
cznych honoris causa emery­
towanemu profesorowi zwy­
czajnemu dr. hab. Szczepanowi 
Szczeniowskiemu, członkowi 
korespondentowi Polskiej Aka 
demii Nauk. Otwarcia uroczy­
stości oraz nadania tytułu do­
konał prorektor UAM, prof. dr 
hab. Maciej Wiewiórowski.

Prof. S. Szczeniowski, ur. w 
roku 1898 w Warszawie, wybit 
ny fizyk polski, już w okresie 
międzywojennym uzyskał roz­
głos także poza granicami kra­
ju dzięki pionierskim badaniom 
naukowym.

W roku 1945 prof. Szczeniow 
ski objął Katedrę Fizyki Doś­
wiadczalnej w Poznaniu, a na­
stępnie także Katedrę Fizyki 
Teoretycznej, którą kierował do 
1963 roku. Dzisiejszy wysoki po 
ziom poznańskiej fizyki, jej do 
niosłe dla kraju osiągnięcia, 
to w znacznej mierze dzieło 
prof. S. Szczeniowskiego. Był 
w naszym mieście niestrudzo­
nym organizatorem nauki i 
wychowawcą licznych kadr nau 
kowych, prowadząc jednocze­
śnie badania, nad magnetyz­
mem i jądrem atomowym (kie 
runki intensywnie rozwijane w 
świecie).
Profesor jest działaczem życia 

naukowego także poza granica 
mi kraju, biorąc udział w mię 
dzynarodowych konferencjach 
fizyków. Reprezentuje Polskę 
w RWPG jako specjalista zja­
wisk magnetycznych. Był po­
słem na Sejm naszego regionu 
i radnym RN Poznania. Otrzy­
mał wiele wysokich odznaczeń 

। państwowych.
Również wczoraj w godzi­

nach rannych udekorowano 
prof. S. Szczeniowskiego Ho­
norową Odznaką Miasta Po­
znania. (mb)

Rakiety na Phnom Penh
Agencja Reutera podała, że od­

działy patriotów khmerskich ostrze 
lały rakietami w nocy z czwartku 
na piątek lotnisko międzynarodowe 
Phnom Penh. Atak wymierzony

dlu zagranicznego Kazimierz Ol­
szewski. Został on zaproszony 
przez ministra handlu zagraniczne 
go Włoch, Mario Zagari. Przewidu 
je się, że minister Olszewski spot­
ka się m. in. z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych, Aldo Moro.

witany na Międzynarodowym Dwór 
cu Lotniczym przez wicedyrektora 
protokołu dyplomatycznego MSZ 
Mariana Slradowskiego.

Bunt w więzieniu USA
był przeciwko najważniejszym 
rządzeniom portu lotniczego.

u-

Kolejna rozmowa w Bonn
W piątek przed południem sekre 

tarze stanu NRD i NRF, Michaei 
Kohl i Egon Bahr wznowili w boń 
skim Urzędzie Kanclerskim rozmo­
wy w trzecim dniu rokowań 30 
rundy. Mimo wzrastającej inten­
sywności rokowań, Egon Bahr wy 
raził wątpliwość, by rokowania mo 
gly się zakończyć jeszcze w tym 
tygodniu.

Ostrożny optymizm Schuetza
W wywiadzie dla korespondenta 

dziennika duńskiego „Berlingske 
Tidende**, rządzący burmistrz Berli­
na Zachodniego Klaus Schuetz wy 
raził „ostrożny optymizm” co do 
możliwości zakończenia rokowań 
między Senatem Berlina Zachodnie 
go a rządem NRD już w przyszłym 
tygodniu.

K. Olszewski w Rzymie
Do Rzymu przybył w piątek z 

2-dniową wizytą polski minister han

W. Scheel w Leningradzie
Układ między NRF a ZSRR ot­

wiera szersze możliwości również

PAP-RADIO INFWt TEl f FONEM

W więzieniu stanowym Rahway 
(New Jersey) wybuchł bunt, który 
objął 600 więźniów. Wzięli oni kil­
ku zakładników. Bunt zakończył 
się zwolnieniem po upływie 24 go 
dżin zatrzymanych przez więźniów 
zakładników — dyrektora więzie­
nia i trzech strażników.

RAD

pa/;

£AP

unem- pap

dla współpracy technicznej obu 
krajów — powiedział Walter Scheel 
podczas zwiedzania firmy „Elek- 
trosiła” w Leningradzie. Wicekan 
clerz i minister spraw zagranicz­
nych NRF przebywa w Związku 
Radzieckim z oficjalną wizytą od 
25 bm.

Nowy ambasador Senegalu
26 bm. przybył do Warszawy no 

■wo mianowany ambasador nadzwy 
czajny i pełnomocny Republiki Se 
negalu w Polsce Ibrahima Boye,

Śnieg w Maladze
Na przedmieściach Malagi, hisz­

pańskiego miasta polożoneg’o nad 
brzegiem Morza Śródziemnego spad! 
w piątek śnieg. Jest to zjawisko 
jakiego nie pamiętają nawet naj­
starsi mieszkańcy tego miasta.

Rady obrony cywilnej w ARE
Generał Ahmad Ghani. dowódca 

sił obrony cywilnej i wojskowej 
Egiptu, poinformował w czwartek 
na konferencji prasowej, że w każ 
dym mieście egipskim i wszystkich 
dzielnicach Kairu oraz AIek«andrii 
zostaną utworzone rady obrony cy 
wilnej. Jednostki sił obrony teryto 
rialnej zostaną zwiększone w naj­
ważniejszych ośrodkach Egiptu.



V!II zjazd delegatów 
spółdzielni inwalidów
Wczoraj rozpoczął obrady dwudniowy VIII zjazd delegatów 

Okręgowego Związku Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu, 
podsumowujący dorobek ostatnich dwóch lat i wytyczający
program na lata 1971-72 oraz

Norwegia i Dania 
nawiążąstosunkizDRW

W czwartek w Oslo, Kopen­
hadze i Hanoi podano do wia­
domości. że królestwa Norwe­
gii i Danii uzgodniły z Demo­
kratyczną Republiką Wietna­
mu, iż nawiązują stosunki dy­
plomatyczne na szczeblu am­
basadorów. (PAP)

1971-75.
W obradach uczestniczył m. 

in. sekretarz KW PZPR — Ta­
deusz Grabski.

Rozmowa
sekretarza KW 

z żołnierzami WOW

Wielkopolskie spółdzielnie in 
walidów zatrudniają blisko 
17 000 inwalidów. Ich głównym 
zadaniem jest stworzenie lu­
dziom poszkodowanym przez 
los możliwości rehabilitacji po 
przez pracę. Do końca 1972 r. 
OZSI zamierza zwiększyć za­
trudnienie inwalidów o 1380 
osób, w tym znaczny odsetek 
osób wymagających zwiększo­
nej liczby świadczeń rehabili­
tacyjnych. Do końca 1975 r. 
wszystkie spółdzielnie mają ut 
worzyć zakłady pracy chronio­
nej.

Tematem obrad były ponadto 
sprawy inwestycji1, nowoczes­
ności produkcji, jej jakości i 
profilu, (bw)

Młodzież wiejska w głównym nurcie
przemian zachodzących na wsi

W dyskusji nad Wytycznymi KC PZPR na VI Zjazd par­
tii, aktywnie uczestniczy młodzież mieszkająca i pracująca 
na wsi. Okazją ku temu stały się zebrania kół z udziałem 
młodzieży niezrzeszonej, narady oraz wojewódzkie zjazdy 
ZMW odbywające się w październiku i listopadzie br.
O tym, jakie wnioski z tej dy 

skusji wzbogacą program 
ZMW na najbliższe lata, o 
aktualnych i perspektywicz­
nych zadaniach tej ponad mi­
lionowej organizacji ideowo- 
wychowawczej mówi przewód
niczący ZG ZMW 
Kurowski.

— Przedzjazdowa 
stwierdził Z.

Zdzisław

dyskusja
Kurow-

Trzęsienie ziemi 
na Kamczatce

Sekretarz KW PZPR w Po­
gnaniu Władysław Sleboda 
spotkał się wczoraj z aktywem 
partyjnym Wielkopolskiej Jed­
nostki Wojsk Obrony Wewnę­
trznej.

Władysław Sleboda poinfor­
mował zebranych o głównych 
kierunkach działania wojewódz 
kiej instancji partyjnej oraz 
scharakteryzował sytuacje poli 
tyczno-snołeczna i gospodarcza 
Wielkopolski. Omąwiaiac prze­
bieg dyskusji przedziazdowei 
w naszym regionie sekretarz 
KW PZPR podkreślił, ze ta 
ogólnospołeczna debata w peł­
ni zaaprobowała i wzbogaciła 
przedstawione w Wytycznych 
kierunki rozwoju kraju oraz 
wyzwoliła twórcze inicjatywy, 
które już owocują.

Sekretarz KW odpowiadał 
również na pytania zebranych.

(y)

ski jest szczególnym o- 
kresem politycznego i społe­
cznego ożywienia w naszym 
kraju po VII i VIII plenum 
KC PZPR. Objęła ona szero­
kie kręgi nie tylko członków

Atomowy pojazd kosmiczny 
poleci w kierunku Jowisza

Za 3 miesiące, 21 lutego 1972 z amerykańskiej bazy ra­
kietowej na Florydzie ma wystartować atomowy pojazd 
kosmiczny „Pionier F” przeznaczony do badania Jowisza.
Będzie to pierwsza tego ro­

dzaju sonda w historii podbo­
ju przestrzeni kosmicznej. Lot 
wehikułu będzie trwał prawie

„Mołnia-2“ radziecki 
sputnik łączności

Zgodnie z programem dalszego 
rozwoju systemów łączności przy

Sekretarz KW z wizytą
w Zakładach
Fosforowych

Sekretarz 
Poznaniu

KW PZPR w

czai odwiedził
znańskie

Czesław Koń
wczoraj Po

Zakłady Nawo-
zów Fosforowych w Luboniu. 
Spotkał się tam z aktywem za­
kładowym, sekretarzami Korni 
tetu Zakładowego oraz kierów 
nietwem PZNF. Sekretarz KW 
wizytował niektóre oddziały 
produkcyjne, zapoznając się 
przede wszystkim z nowościa­
mi wdrażanymi w lubońskich 
zakładach.

Ponadto w czasie spotkania, 
aktyw PZNF zapoznał C. Koń 
czala z najważniejszymi próbie 
mami socjalno-bytowymi zało­
gi oraz z programem rozwoju 
zakładów na najbliższe lata.

(jm)

Sensacja 
archeologiczna
Sensacyjnego odkrycia doko 

nał szczeciński archeolog mgr 
Maciej Czarnecki z Muzeum 
Narodowego w Szczecinie. Ba 
dając tereny w okolicy wsi Ko 
cierza w powiecie gryfickim 
natrafił na głębokości kilku­
dziesięciu cm na ślady obiek­
tu mieszkalnego z paleniskiem 
kamiennym. Na palenisku znaj 
dowaly się resztki węgla drzew 
nego. Poza tym szczeciński 
archeolog dokopał się resztek 
łupanego krzemienia, który słu
żył do wyrobu

Ustalono, że 
chodzi sprzed 
Prace będą

narzędzi.
wykopalisko po 
13—10 tys. lat. 
kontynuowane

wiosną przyszłego roku. '(PAP)

wykorzystaniu 
tów Ziemi, 24 
no w Związku 
soką orbitę
sputnika łączności „1 
pokładową aparaturą 
syjną.

Sputnik łączności 
przeznaczony jest do 
eksploatacji systemu

sztucznych sateli- 
listopada wystrzelo 
Radzieckim na wy 

eliptyczną nowego
,Mołnia-2” z 
l retransmi-

„Mołnia-2” 
zapewnienia 

dalekosięż-
nej łączności telefoniczno — tele­
graficznej w Związku Radzieckim, 
do przekazywania programów te­
lewizji centralnej oraz do współ­
pracy międzynarodowej. (PAP)

Minęło 8 lat 
od zabójstwa w Dallas

W tych dniach minęło już 8 
lat od tragicznych wydarzeń 
w Dallas, gdzie od kul skryto­
bójców zginął ówczesny pre­
zydent USA, John Kennedy. 
Jakkolwiek oficjalne śledz­
two zostało zakończone, a za­
bójców nie odnaleziono, sze­
reg różnych organizacji, jak 
również'osób prywatnych dą­
ży do wyświetlenia tajemnicy.

Najbardziej aktywnie działa 
w tej sprawie organizacja pn. 
„Krajowy komitet badania o- 
koliczności zamachów”, w któ 
rego skład wchodzą prawnicy, 
dziennikarze i przedstawiciele 
wolnych zawodów. Z komite­
tem współpracuje grupa ok. 
100 osób, zbierających doku­
menty i ustalających dane 
faktyczne.

Wiemy, że byl to spisek — 
oświadczył dziennikarzowi 
przedstawiciel komitetu, ad­
wokat Bernard Fensterwald. 
Bardzo mądrzy ludzie zamie­
szani są w tę sprawę. Strzela­
li zawodowi mordercy, którzy 
po wykonaniu polecenia znika 
ją. Jak zresztą wiadomo, znik 
nęli nie tylko zabójcy, lecz zgi 
nęło też wielu świadków, nie­
którzy w bardzo zagadkowych 
okolicznościach. (PAP)

dwa lata. Do Jowisza dotrze 
dopiero pod komec 1973 roku.

Głównym zadaniem sondy 
będzie sfotografowanie po­
wierzchni Jowisza, zbadanie 
pasa promieniotwórczego wo­
kół Jowisza, 12 jego księży­
ców. Po drodze „Pionier F” 
będzie miał możność sfotogra­
fowania grupy planetoid krą­
żących między Marsem a Jo­
wiszem. Eksperyment ten do­
starczyć ma ponadto odpo­
wiednich danych dla prototy­
pów bardziej ulepszonych po­
jazdów kosmicznych, które zo 
staną wypróbowane w końcu 
obecnej dekady i po roku 1980.

249-kilogramowy „Pionier 
F” będzie wyposażony w 4 
prądnice nuklearne, zamiast 
baterii słonecznych używa­
nych w dotychczasowych po­
jazdach kosmicznych. Otrzy­
ma antenę do przesyłania syg 
nałów na Ziemię. Oblicza się, 
że na dotarcie sygnału radio­
wego z Jowisza do ośrodka od 
bioru na Ziemię będzie po­
trzeba 45 minut.

Jowisz jest największą pla­
netą układu słonecznego o ma 
sie przeszło 318 razy większej 
cd masy Ziemi. Od Ziemi dzie 
li go 628 min km. Jest poło­
żony około 8 razy dalej niż 
Mars. Jego średnica — 143.000 
km. (PAP)

ZMW, ale całej młodzieży wiej 
skiej, która w przywróceniu 
norm współżycia społecznego 
oraz w nowych elementach po 
lityki rolnej znalazła inspira­
cję do szczerych, konkretnych 
rozważań i twórczych działań. 
W dyskusji tej, obok general­
nego potwierdzenia słuszności 
ideowego i społeczno-zawodo­
wego programu ZMW, dostrze 
gamy wiele propozycji aktuali 
zacji i skonkretyzowania tego 
programu, zmierzających do 
pełnego włączenia młodzieży w 
urzeczywistnianie* społeczno- 
gospodarczych przeobrażeń wsi.

Najlepszym sposobem socja 
listycznego wychowania mło­
dego pokolenia jest kształto-

rządzie chłopskim, którą prag 
niemy pogłębiać. Jest to jeden 
z elementów współrządzenia, 
współdecydowania młodzieży o 
dzisiejszych problemach wsi i 
jej perspektywach. (PAP)

Za” nadużycie władzy

Usunięty z partii 
i stanowiska

wanie w nim właściwego 
sunku do rzetelnej pracy, 
czucia odpowiedzialności 
tylko za siebie samego ale 
swą wieś, region, kraj. W

sto- 
po-
nie 
i za 
pro

gramie ZMW chcemy zawrzeć 
możliwości takich właśnie 
działań wychowawczych, ma­
jąc jednocześnie na uwadze 
ich zgodność z dążeniami i 
aspiracjami młodzieży. Prak­
tycznie chodzi więc o to. aby 
wszystkie żywotne problemy 
wsi podejmowane były przy 
współudziale młodzieży, aby 
młodzież bvła ich inspirato­
rem i świadomym uczestni­
kiem.

26 bm. sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Koźlu odwołała 
przewodniczącego Prezydium 
tej MRN w związku ze stwier 
dzeniem, że wykorzystał on 
swe stanowisko dla bezpraw­
nego przysporzenia korzyści 
materialnej bratu swej żony.

B. przewodniczący, po pod­
jęciu decyzji o sprzedaży wspo 
mnianemu krewnemu budyn­
ku mieszkalnego w Koźlu, nie 
uwzględnił w cenie obiektu 
kosztów jego remontu dokona 
nego w tym okresie na koszt 
państwa.

Równocześnie egzekutywa 
KP PZPR w Koźlu, usunęła 
b. przewodniczącego z partii, 
wychodząc z założenia, że ta­
ki postępek, wyrządzający 
szkody gospodarcze i społecz­
ne, zdyskwalifikował go jako 
członka partii.

Nowym przewodniczącym 
Prezydium MRN wybrany zo­
stał Brunon Kozak, z zawodu 
nauczyciel. (PAP)

Do Moskwy napłynęły szcze 
goły na temat trzęsienia zie­
mi,” które w ciągu ostatniej do 
by’ nawiedziło Kamczatkę. 
Trwało ono krótko — 32—35 
sekund i — według notowań 
sejsmologów — jego siła waha 
ła się od 6 do 7 stopni. Epicen 
trum znajdowało się. w odle­
głości 120—150 km na południc 
wy-wschód od stolicy tego re­
gionu — Pietropawłowska 
Kamczackiego.

Z najświeższych doniesień 
wynika, że ofiar nie było i w 
mieście nie nastąpiły poważ­
niejsze zakłócenia. Uszkodze­
niu uległy tylko pojedyncze 
obiekty — niektóre przystanie 
portowe, linie elektryczne i te 
lefoniczne oraz instalacje wo­
dociągowe. Całkowicie zdały 
egzamin zabudowania, wznie­
sione dla terenów narażonych 
na zjawiska sejsmiczne. (PAP)

Niektóre meble 
tańsze

Na rynku meblarskim obowiązu 
ją od niedawna nowe, niższe ceny 
niektórych mebli. M. in. dotyczą 
te ceny szaf 2—3 drzwiowych nie 
montowanych, elementów mebli 
segmentowych typu „Koszalin”, 
kompletu stołowego typu 1077, ta­
boretu kuchennego (typ 8724), .nie 
których rodzajów krzeseł. Obniż­
ka sięga 5—29 procent, co oznacza, 
że wydatki nabywców tych mebli 
w skali roku zmniejszą się o 31 
min zł.

Uwzględniając również tegorocz 
ne wcześniejsze obniżki cen na in­
ne meble (tapczan składany typu 
400-219, fotel 300-198, kredens stołc 
wy 500—152, tapczany i 402), 
łączna wartość tegorocznych prze 
cen mebli wyniesie około 44 min 
zł. (zs)

Narada w KW PZPR
Dyskusja raz jeszcze pot­

wierdziła, że droga do nowo­
czesnej wsi — która jest ma- 
rźeniem młodych — wiedzie 
tylko przez rozwój produkcji 
rolnej, przez doskonalsze me­
tody organizacyjne i technicz­
ne pracy w rolnictwie. Dlate­
go też, dostosowując do regio­
nalnych potrzeb nasz program 
społeczno-zawodowy, trakto­
wać będziemy jako jeden z 
podstawowych warunków pra 
cy ideowo-wychowawczej.

Nowe decyzje w sprawach 
wsi i rolnictwa, klimat przed 
VI Zjazdem partii stwarzają 
dobrą atmosferę wychowaw­
czą, kształtują szersze, społecz 
ne podejście młodzieży do pro 
blemów własnego środowiska 
i całego kraju. Stąd też obser 
wujemy aktywność młodzieży 
w radach narodowych i samo-

Konferencja Rzecznika Prasowego
Dokończenie ze str. 1

Władysław Kuszyk (PZPR), 
Zdzisław Balicki (PZPR), Fran­
ciszek Blinowski (PZPR), Tomasz 
Malinowski (ZSL), Stanisław Ko­
zioł (ZSL), Piotr Stolarek (PZPR), 
Jan Kołder (PZPR), Tadeusz Wiś­
niewski (SD).

W dyskusji skoncentrowa­
no uwagę na zabezpieczeniu
warunków realizacji 
związanych zwłaszcza z 
wą warunków życia 
pracy. Szczególnie

zadań, 
poprą 
ludzi 
wiele

miejsca poświęcono realizacji 
planu inwestycyjnego; pod­
kreślono konieczność 
nienia odpowiedniego

zapew- 
zaopa-

Naukowcy poznańscy 
w służbie rolnictwa

Przedstawiciele nauki rolniczej z Poznania i Wielkopolski 
uczestniczyli wczoraj w spotkaniu zorganizowanym przez KW 
PZPR. Zagajając obrady sekretarz KW Jan Ławniczak zaape­
lował do zebranych naukowców, aby wypowiedzieli się, w ja­
kim stopniu nauka może pomóc w rozwoju wielkopolskiego 
rolnictwa.

ł GŁOS WHBŁKOPOI «?KI ĄR
Nr 2«2 (8«35)

nim iiiiiniiiii iiiiiiiiiiH
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciazawskł27 xi imL.,, . .

trzenia materiałowego i mocy 
przerobowych zarówno dla 
budownictwa przemysłowego, 
jak i mieszkaniowego i socjal 
nego.

Komisja powołała na sprawo 
zdawcę generalnego projektów 
planu i budżetu na rok 1972 
pos. K. Dąbrowskiego.

25 bm. po południu wicepre­
mier Mieczysław Jagielski 
spotkał się na konferencji pra 
sowej u Rzecznika Prasowego 
Rządu, wiceministra Włodzimie 
rza Janiurka z dziennikarzami. 
Skomentował on najważniej­
sze założenia i proporcje przy 
szłorocznego planu, przedsta­
wione wcześniej komisji sej­
mowej. W spotkaniu uczestni­
czył kierownik Biura Prasy 
KĆ PZPR, Wiesław Bek.

Czym najbardziej charakteryzuje 
się przyszłoroczny projekt planu? 
Przede wszystkim tym. że zadania 
i środki dla naszej gospodarki zo­
stały w taki sposób ustalone, iż 
odzwierciedlają w pełni i prawidło 
wo podstawowe kierunki rozwoju 
społeczno-ekonomicznego kraju, 
przyjęte na VII i VIII Plenum KC 
PZPR. Wzrost produkcji przemy­
słowej o 7 proc. — a wraz z do­

datkowymi zadaniami — o ok. 8

proc. — orax założony wzrost pro­
dukcji globalnej w rolnictwie o 
4,S proc, powinny zagwarantować 
przyrost dochodu narodowego o 8,5 
prac. Założenia dotyczące po­
działu tego dochodu mają umożli­
wić dalszy wzrost funduszu spoży­
cia.

Nie przytaczając wszystkich 
szczegółowych liczb tego pla­
nu, trzeba jednak podkreślić, 
że jego centralny problem sta 
nowi utrzymanie równowagi 
rynkowej. Plan zakłada pełną 
globalną równowagę poprzez 
przeciwstawienie wzrostowi si 
ły nabywczej ludności znacz­
nie zwiększonych dostaw arty­
kułów rynkowych.

Kolejnym niezwykle „czu­
łym” elementem w przyszłorocz 
nym planie gospodarczym bę­
dą nadal inwestycje, które 
zwiększą się o 9,6 proc. Oma­
wiając szerzej ten problem, wi 
cepremier Jagielski podkreślił, 
że struktura nakładów ulegnie 
tu jednak pewnej zmianie w 
kierunku poważnego wzrostu 
zakupów nowoczesnych ma­
szyn i urządzeń — w znacz­
nym stopniu za granicą—-z my 
ślą o bardziej dynamicznym u- 
nowocześnianiu przemysłu.

Wreszcie trzecim charaktery­
stycznym elementem projektu przy 
szłorocznego planu są wzrastające 
bardzo poważnie zadania handlu za 
granicznego, którego obroty towa­
rowe mają być większe o 10,8 proe.

Nie sposób wymieniać wszystkich 
szczegółów, które komentował wi­
cepremier Jagielski; warto jednak 
dodać, że przyszłoroczny plan ma 
zapewnić przyrost zatrudnienia o 
330 tys. osóh (w tym ok. 47 proc. 
— kobiety). Globalnie zaspokoi to 
potrzeby gospodarki. Z tematem 
tym wiążą się zamiary zasadnicze­
go — bo w ok. 90 proc. — zniesie­
nia sztywnych limitów zatrudnienia 
w większości resortów produkcyj­
nych, a także w usługach. (PAP)

W dyskusji zabrało głos kil­
kunastu mówców, poruszając 
szeroki wachlarz zagadnień 
związanych z rozwojem nauk 
rolniczych, z perspektywami 
badań i doświadczeń oraz mo­
żliwościami wprowadzenia zdo 
byczy nauki do praktyki pro­
dukcyjnej. Przemawiający na 
początku prof. dr Wincenty Pe 
żacki zwrócił uwagę na konie­
czność racjonalnego i optymal 
nego wykorzystania surowca 
w przemyśle mięsnym. Prof. 
dr Stefan AIexandrowicz, pod­
kreślając wyniki naukowe i dy 
daktyczne poznańskiej WSR, 
podniósł sprawę trudności z 
przeprowadzaniem badań w te 
renie ze względu na brak eta­
tów i środków na delegacje. 
Rektor WSR prof. dr Kazi­
mierz Piechowiak wysunął m. 
in. projekt powołania w insty­
tutach naukowych komórek do 
wdrażania badań do praktyki.

Pierwsze polskie 
pralki automatyczne
26 bm. na kilka miesięcy 

wcześniej niż przewidywały 
plany, z Zakładów Metalowych 
„Polar” wysłano do sklepów 
„Eldomu” pierwszą partię 300 
automatycznych polskich pra­
lek bębnowych. Do końca grud 
nia br. sklepy otrzymają ogó­
łem 2.000 tych nowoczesnych 
urządzeń gospodarstwa domo­
wego, wykonywanych w ści­
słej kooperacji przemysłowej z 
jugosłowiańską fabryką „Go- 
renje”. (PAP)

Z aprobatą spotkał rię pro­
jekt prof. dr. Władysława Wę­
gorka — dyrektora Instytutu 
Ochrony Roślin, który zapropo 
nował powołanie rady nauko­
wo-technicznej do spraw rol­
nych przy Prezydium WRN. O- 
piniowałaby ona projekty in­
westycyjne przed wprowadze­
niem ich w życie. Chodzi o to, 
argumentowali również inni 
mówcy — żeby zasięgać wcze­
śniej opinii naukowców za­
miast potem składać na nich 
winę za nieudane pociągnięcia 
produkcyjne. Z tym zdaniem 
naukowców zgodził się prze­
mawiający w dyskusji kierow­
nik Wydziału Rolnictwa i Leś 
nictwa Prezydium WRN inż. 
Jerzy Wojtecki, który zapowie 
dział powołanie takiego orga­
nu doradczego.

Sekretarz KW PZPR Jan 
Ławniczak podziękował nau­
kowcom za cenne uwagi stano 
wiące wkład do ogólnokrajo­
wej dyskusji nad przyszłością 
rolnictwa, (emp)

Czy zmiana 
w stanowisku Straussa?

Pierwszy longplay 
Z. Sośnickiej

Laureatka wielu tegorocz­
nych festiwali piosenkarskich 
Zdzisława Sośnicka nagra 
pierwszą swoją płytę długo­
grającą. Znajdzie się na niej 
wśród kilkunastu utworów spo 
ro nowych piosenek m. in. 
„Pomyśl o mnie chociaż raz”, 
„Tak mało mogę tobie dać”, 
„Jesteś blisko”, Inne łzy”, „Za 
proś mnie do swoich snów”, 
„Tak będzie lepiej”. (PAP)

Sekretarz generalny Partii 
Wolnych Demokratów (FDP), 
Karl Hermann Flach nie wyklu 
cza, że przewodniczący CSU, 
Franz Josef Strauss modyfiku 
je obecnie swoje dotąd zdecy 
dowanie negatywne stanowi­
sko wobec układów zawartych 
przez NRF ze Związkiem Ra­
dzieckim i Polską.

W artykule opublikowanym w 
piątek w dzienniku „Westdeutsche 
Allgemeine Zeitung” Flach stwier 
dza, że „nawet tak ekstremistycz­
ny polityk, jak Strauss nie może 
się już zadowolić zwyczajnym 
„nie” wobec polityki wschodniej 
rządu federalnego”. Powołując się 
przy tym na wywiad, jakiego os­
tatnio udzielił Strauss dzienniko­
wi „Augsburger Allgemeine”, w 
którym przywódcą CSU postulo­
wał nową ocenę układów wschod­
nich przez CDU/CSU w związku 
z problemem ich ratyfikacji w 
Bundestagu, Flach pisze, że pow- 
staje obecnie pytanie, czy nie mo 
głyby zaistnieć okoliczności, w 
których CDU/CSU udzieliłaby a- 
probaty układom ze Związkiem 
Radzieckim i Polską. (PAP)



Mówi delegat na VI Zjazd PZPR

Hodowla
i dostatniejsze 

życie
Poprawa zaopatrzenia ludności w żywność, to jedno z podsta­

wowych założeń bieżącej pięciolatki. Ważną rolę do spełnienia 
ma w tym, oprócz gospodarki indywidualnej, sektor uspołecznio­
ny rolnictwa, w którym można rozwijać produkcję towarową na 
większą skalę.

Rozmawiamy na ten temat z delegatem na VI Zjazd PZPR — 
Józefem Kmieciakiem, przewodniczącym (od 1950 r.) Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej Roszków w powiecie jarocińskim. 
Spółdzielnia jest znana z dobrych wyników gospodarczych, a jej 
przewodniczący — także z szeregu odpowiedzialnych funkcji 
społecznych. Józef Kmieciak, (wstąpił w szeregi partyjne w 1945 
roku) jest-obecnie członkiem KW PZPR, radnym powiatowym w 
Jarocinie i przewodniczącym Rady Powiatowego Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyjnych.

Józef Kmieciak: ... Rezerwy pro­
dukcyjne w hodowli inwentarza 

są niemal wszędzie...".
Fot. — K. Przychodzkl

16-calowe 
kineskopy

*7 akłady Lamp Oscylosko- 
powych w Piasecznie roz- 

poczną wkrótce seryjną pro­
dukcję kineskopów 16 calo­
wych, które zastąpią w odbior­
nikach telewizyjnych przesta­
rzałe już kineskopy 14-calowe. 
Nowe kineskopy, które znajdą 
zastosowanie w tzw. popular­
nych telewizorach, należą obok 
lamp 20 i 24 calowych do skon

Po raz dziewiąty ogłaszamy 
tradycyjny konkurs, or­
ganizowany — z okazji 

Międzynarodowych Dni Prze­
ciwgruźliczych, przez Woje­
wódzki, Społeczny Komitet do 
Walki z Gruźlicą, Zarząd Wo­
jewódzki Polskiego Czerwone­
go Krzyża oraz redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego".

Celem konkursu jest szeroka 
popularyzacja zagadnień wal­
ki z gruźlicą jako chorobą spo 
łeczną. Wzorem lat ubiegłych 
konkurs składa się z dwóch 
części: pierwszej DLA WSZY­
STKICH i drugiej DLA DZIE­
CI. Zamieścimy również mate­
riał pt. ..Bądźmy zdrowi", któ­
ry bodzie pomocny w prawid­
łowym rozwiązaniu konkursu.

Konkurs 
dla wszystkich

W 10 zamieszczonych pyta­
niach należy podkreślić pra­
widłowe odpowiedzi. W niektó

KUPON KONKURSU:

Imię i nazwisko ...............................

Dokładny adres............................................................................ •

1. Czy gruźlicę należy traktować Jako chorobę społeczną? 
(tak — nie)

2. Co jest orzyczyną zachorowania na> gruźlicę?
(przeziębienie, zakażenie prątkiem Kocha, złe odżywianie)

3. Kto może zachorować na gruźlicę?
(osoby o słabej budowie ciała, wyłącznie młodzież, każdy)

4. Jak często należy poddawać się kontrolnemu badaniu?
(co trzy lata, wyłącznie przy złym samopoczuciu, raz w roku)

5 Czy systematycznie leczona gruźlica zapewnia całkowity po­
wrót do zdrowia?
(tak - nie)

6. W jakich warunkach uzyskuje się najkorzystniejsze wyniki le­
czeni* gruźlicy?
(w leczeniu szpitalnym, pobierając leki przeciwgruźlicze, w

— W Wytycznych na VI Zjazd 
partii zwraca się uwagę na rolę 
spółdzielczości produkcyjnej w 
rozwijaniu produkcji towarowej 
zbóż i żywca, w uruchamianiu 
rezerw. W czym takich możliwo­
ści należałoby szukać?

— Rezerwy produkcyjne w 
hodowli inwentarza, zwłaszcza 
bydła i świń są niemal wszę­
dzie. Na przykład nasza spół­
dzielnia ma 416 hektarów użyt 
ków rolnych, ale hodowla świń 
przekroczyła u nas 500 sztuk, 
bez działek przyzagrodowych. 
Budynki są już za ciasne, dla­
tego w 1973 roku dobudujemy 
do chlewni jeszcze jedno skrzy 
dło, żeby pomieścić tam 200— 
250 tuczników. Wtedy obsada 
wyniesie 150 świń na 100 hekta 
rów użytków rolnych. Wykalku 
lowaliśmy, że specjalizacja w 
hodowli inwentarza bardzo się 
nam opłaci. Mamy dostatecz­
nie dużo rąk do pracy, a w ho­
dowli ludzie chętnie pracują.

struowanej w ZLO nowoczes­
nej rodziny kineskopów. Lam­
py z tej rodziny są krótsze od 
tradycyjnych i posiadają ekra 
ny o odmiennych, bardziej pro 
stokątnych kształtach.

Pierwsze kineskopy 16-calo­
we mają zejść z taśm montażo 
wych ZLO w połowie grudnia. 
W przyszłym roku zakłady pla 
nują dostarczyć ich 120 tys. 
Nowa rodzina kineskopów 
stopniowo będzie wypierać z 
produkcji starsze typy lamp, 
które wyrabiane będą tylko 
jako części zamienne. (PAP) 

Konkurs: BĄDŹMY ZDROWI

Nie ma rozejmu w walce z gruźlicą
Ponad 250 nagród czeka na uczestników I

rych z nich prawidłowa odpo­
wiedź będzie wymagała pod­
kreślenia kilku wariantów.

Po podkreśleniu właściwych 
odpowiedzi kupon należy wy­
ciąć i przesłać pod adresem: 
„Głos Wielkopolski" — Poznań, 
Gruwaldzka 19, z dopiskiem 
na kopercie „Bądźmy zdro­
wi".

Dla wszystkich uczestników 
konkursu przewidziano 38 na 
gród. Są to m. in.: młynek-mi- 
kser. ekspres do kawy, koce, 
sztućce, poduszki elektryczne, 
lampki nocne, grzałki turystycz 
ne. kuchenki elektryczne, że­
lazka...

tzw. punktach kontrolowanego leczenia, pobierając leki w 
domu)

7. Przy pomocy czego wykrywa się gruźlicę u dzieci? 
(prześwietlenia, wykońania kontrolnego odczynu tuberkulinowe­
go, badania ©słuchowego)

8. Co może być przyczyną powstania innych schorzeń układu 
oddechowego?
(zanieczyszczenie powietrza, palenie tytoniu, wilgotne powie­
trze)

9. Jakie gatunki papierosów są szkodliwe?
(^filtrem. produkowane z 9°rs2yc^ gatunków tytoniu, wszy-

10. Na czym polega czynny udział całego społeczeństwa w zwal­
czaniu gruźlicy?
(prowadzenie higienicznego trybu życia, uczestniczenie w 
akcjach przeciwgruźliczych, systematycznym leczeniu cho­
rych na gruźlicę)

bo osiągają najwyższe zarobki. 
Jeśli nasza dniówka obrachun­
kowa wynosi 95 złotych, tó 
obsługa obory i chlewni uzy­
skuje przy pracy normowanej 
do 130 złotych. ,

— Czy hodowla bydła jest rów­
nie rentowna?

— Dla nas tak, przy określo 
nej specjalizacji. Mamy obec­
nie dwieście sztuk bydła cał­
kowicie wolnego od gruźlicy, 
obora jest pod kontrolą użyt­
kowości. W tym roku nie mo­
żemy się pochwalić wynikami 
w udoju mleka, gdyż odnawia­
liśmy całkowicie stado i krowy 
są młode. Mamy w’ planie dal­
szą rozbudowę stada. Wybudu 
jemy nową oborę na 120 sztuk 
bydła, bo o tyle powiększymy 
obecną hodowlę. W roku 1975 
będziemy mieli obsadę 70 
sztuk bydła na 100 hektarów7 
użytków rolnych. Znaczne do­
chody przynosi nam tucz bu­
katów w wydzierżawionym 
ośrodku gospodarczym w Dą­
browie.

— Przy tak dużej hodowli mn- 
sicie starać się o powiększanie 
zasobów pasz własnych. Czy ma­
cie dużo łąk?

— Cała nasza produkcja ro­
ślinna podporządkowana jest 
hodowli, to znaczy produkcji 
pasz, a także nasiennictwu 
zbóż. Z tego w7zględu, że ma­
my tylko 9 hektarów łąk, uprą 
wiamy sporo lucerny, koniczy­
ny, buraków pastewnych i cu­
krowych, ziemniaków i żyta 
na zielonkę.

— Słusznie obrany kierunek 
produkcyjny przynosi spółdziel­
ni duże dochody. Na co je głów­
nie przeznaczają członkowie?

— Osiągamy rocznie powy­
żej dwóch milionów7 złotych do 
chodu ogólnego. Po podziale 
pozostaje sporo na inwestycje 
zespołowe, tak gospodarskie, 
jak socjalne. W ubiegłym ro­
ku zwodociągowaliśmy wieś. 
Kiedyś była tu tylko jedna stu 
dnia, teraz są czerpaki uliczne, 
w przyszłym roku doprowadzi 
my wodę do mieszkań. Przepro 
wadziliśmy reelektryfikację 
wsi i gospodarstwa, mamy 
własny transformator, światła 
jarzeniowe. W przyszłym roku 
pobudujemy też stację paliw, 
warsztaty naprawcze z kuźnią 
i magazyn nawozowy. Spół­
dzielcy ze środków własnych 
budują domki, sześć już- stoi, 
siódmy pomożemy stawiać w 
przyszłym roku. I tak z roku 
na rok unowocześniamy. pro­
dukcję, wieś i nasze życie, 
choć kiedyś do nowego trzeba 
było wszystkich przekonywać.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

Konkurs dla dzieci
W drugiej części naszego 

konkursu mogą wziąć udział te 
dzieci do lat 14, które wykona 
ją rysunki na następujące te­
maty:

A troska o higienę osobistą, 
czystość domu i szkoły;

A słońce i woda sprzjmiie- 
rżeńcami w walce z gruź 
licą;

A najzdrowszym napojem 
mleko przegotowane.

Rysunki mogą nadsyłać ucz­
niowie indywidualnie, względ­
nie szkoły, klasy lub koła PCK.

Dla opiekunów klas lub kół 
PCK, które najliczniej wezmą

Na budowie przyjaźni

Hotel „International" w Magdeburgu należy do ładniejszych 
architektonicznych akcentów w centrum miasta.

Fpt. — „Głos”

To ciekawiło nas szczegól­
nie: polska budowa jed 
nej z największych w 

NRD odlewni stali. Miejsce bu 
dowy — Magdeburg*, a właści 
wie jego przedmieście, Rot- 
hensee.

Miasto nosi jeszcze ślady 
zniszczeń wojennych. Świeże 
budowle nie związały się w peł 
ni z dawnymi. W wielu miej­
scach ujawniają się puste prze 
strzenie, nie wypełnione do­
tychczas urbanistyczną treścią. 
Wznoszony obiekt nosi nazwę 
„Budowy przyjaźni". Pracują 
tu bowiem Polacy. Czesi, Wę­
grzy, Niemcy. Różnojęzyczne 
też są afisze i hasła. Zaraz za 
bramą rzuca się w oczy jedno 
z nich: „hotel robotniczy odda 
my w terminie". Tuż obok dru 
gie: „polscy specjaliści podej­
mują apel międzynarodowego 
współzawodnictwa pracy na bu 
dowie Stahlgiesserei Rot- 
hensee”. I jeszcze jedna tabli­
ca: „załoga „Delbud” przeka­
zuje na 3 tygodnie przed termi 
nem do montażu Sandilo i 
HS 516”.

Widać od razu, że na budo­
wie trwa wyścig z czasem i at 
mosfera pełnej mobilizacji. 
Potwierdza to pełnomocnik 
władz NRD — dyrektor Horst 
Hitzing, odpowiedzialny za ca 
łość prac budowlano-montażo 
wych.

— To jedna z kluczowych in 
westycji Republiki — mówi. — 
Od jej terminowego urucho­
mienia zależą plany produkcyj 
ne wielu naszych przedsię­
biorstw. Współpraca z polski­
mi towarzyszami układa się 
nam dobrze To świetni fachów 
cy i zdyscyplinowani pracow- 

udział w konkursie przeznaczo 
nych jest 10 nagród w postaci: 
torb turystycznych.

Rysunki należy podpisać imię 
niem i nazwiskiem, podać ad­
res i wiek autora rysunków.

W konkursie dla dzieci roz­
losowanych zostanie 211 na­
gród, w postaci: torb turysty­
cznych, chlebaków, manierek, 
gier towarzyskich, piłek i ksią 
żek.

Termin nadsyłania odpowie­
dzi i rysunków mija 12 grud­
nia 1971 roku (decyduje data 
stempla pocztowego). Rysunki 
należy przesyłać pod adresem: 
„Glos Wielkopolski" — Poznan, 
Grunwaldzka 19, z dopiskiem 
na kopercie „Bądźmy zdrowi". 

nicy. Staramy się im zapew­
nić możliwie najlepsze warun 
ki pracy, mieszkania, wypo­
czynku. Zresztą niech o tym 
pcwiedzą sami.

Szefem liczącej około 1500 o- 
sób polskiej załogi jest dyrek­
tor inż. Ryszard Stysiak, zaś 
jego prawą ręką Zdzisław Cie 
pielak — sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej, naj 
liczniejszej organizacji PZPR 
w NRD. Dziennikarzy z kraju 
przyjmują serdecznie.

Polskie ekipy zainstalowały 
się tutaj w styczniu 1969 roku. 
Nasza załoga wznosi podstawo 
we obiekty produkcyjne — od 

H
KARA

lewnię i czyszczalnię oraz kom 
pleks urządzeń socjalnych, 
wraz z hotelem robotniczym. 
Kilkaset osób pracuje ponad­
to w pobliskich miejscowoś­
ciach — Schoenebeck (Zakład 
topliwa w rozruchu) oraz w Zi 
litz. Tak zwanym generalnym 
dostawcą jest Biuro Dostaw 
Kompletnych Obiektów Górni 
czo-Przemysłowych ,.Rudex”. 
Pracują ponadto załogi przed­
siębiorstw z Rzeszowa, Rado­
mia,'Częstochowy, Warszawy i 
Poznania. Ekipa poznańska to 
pracownicy oddziału II PKS, 
którzy zajmują się transpor­
tem budowlanym. Czynią to 
zresztą bezbłędnie, co podkre­
ślał z naciskiem dyrektor Sty­
siak.

Rozmach prac jest imponu­
jący. Ogromne, będące w koń 
cowym stadium budowy hale. 
Oglądane z zewnątrz — nie ro 
bią jeszcze specjalnego wraże 
nia. Trzeba dopiero zobaczyć 
istny labirynt nodziemnych 
bunkrów pod wielotonowe a- 
gresaty, plątaninę korytarrv, 
rewów armaturowych, by oce­
nić zakres i stopień skompli­
kowania budowy. Wiele rzeczy 
trzeba było imnrow^ować na 
miejscu, bowiem dostarczona 
dokumentacja miała luki i nie 
dokładności.

Obserwując postęp prac, nie 
mieccy specjaliści nadali pol­
skim kolegom miano genial­
nych improwizatorów. — Nas 
by na to nie było stać — mó­
wili. My potrafimy pracować, 
gdy wszystko jest zapięte na 
ostatni guzik Wy natomiast 
macie jeszcze fantazję...

— Nasza załoga sprawdziła 
się również jako organizator — 
mrwi dyrektor Stysiak. — Pra 
cujemy bowiem bez przyslowio

[Ń O T A f N I k)
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RZEŹBA IRENY WOCH
W Galerii Rzeźby w Warszawie 

wystawia swoje prace znana po­
znańska artystka-rzeżbiarka Irena 
Woch. W otwarciu ciekawej ekspo 
zycji — 14 prac w drewnie, metalu, 
kamionce — wzięli udział przed­
stawiciele stołecznych środowisk 
twórczych oraz liczni wielbiciele 
rzeźby. Poznański WAG wydał z 
tej okazji interesujący kat-d^g w 
graficznym opracowaniu Zbignie­
wa Kai, zatytułowany — „Rzeźba 
Ireny Woch".

LEKARZ — PLASTYK
W listopadowym miesięczniku 

społeczno-kulturalnym „Spojrze­
nia” wychodzącym w Szczecinie 
znalazła się rzecz o Jerzym Rasz­
kowskim byłym współpracowniku 
.Głosu Wielkopolskiego”. Lekarz- 

dentysta z wykształcenia (absol­
went Akademii Medycznej w Po­
znaniu w 195* r.). jest Raszkowski 
również artystą-plastykiem, człon

wej szarpaniny, spokojnie i 
rytmicznie. Starcza nam czasu 
na wykonywanie zadań i na do 
brze zorganizowany wypoczy­
nek. Co niedzielę parę autobu­
sów wiezie pracowników w kie 
runku Berlina. Drezna, Lipska, 
i innych rejonów. Dla amato­
rów sportu mamy boiska, base 
ny kąpielcw?. dla miłośników 
fotografii kółko fotoamator- 
skie. organizujemy lekcje języ 
ka niemieckiego. Mamy też na 
szą polską kuchnię z włas­
nym personelem. Akcentuje­
my tu również naszą obecność 
w sensie politycznym i społecz 
no-kulturalnym. Czujemy się 
bowiem reprezentantami na­
szego kraju na ziemi sąsiada.

Magdeburska polonia znana 
jest w mieście i okolicy. Za­
mieszkuje kilka nowych blo­
ków tuż nad Łabą. Trochę 
było w związku z tym kwa­
sów, bowiem ich przyszli loka 
torzy muszą poczekać na za­
kończenie budowy odlewni.

O Polakach sporo pisze się w 
tutejszej prasie. Ostatnio głoś 
na stała się sprawa odbudowy 
magdeburskiej palmiarnii, zni 
szczonej jeszcze podczas wojen 
nych bombardowań. Dotych­
czas nie można było znaleźć 
przedsiębiorstwa, które podję­
łoby się jej odbudowy. Nie­
dawno władze miejskie zwróci 
ły się w tej sprawie do, pol­
skich budowlanych z prośbą o 
pomoc. Załoga zdecydowała 
wykonanie tej pracy w czynie 
społecznym, zaś zarobione w 
ten sposób marki przeznaczy 
na cele socjalne.

Najważniejsze pozostają jed 
nak stałe, codzienne kontakty 
z pracującymi na budowie 
ludźmi. Z początku sprawa zży 
cia się nie była prosta. Powo­
łano nawet coś w rodzaju są 
du koleżeńskiego, a nawet 
własną milicję robotniczą, któ 
rej zadaniem jest interwenio­
wanie w przypadkach ewen-
tualnego naruszenia porządku.

Potrzeba interwencji wyła­
nia się teraz niezwykle rzadko. 
Ale z początku u niektórych 
nostalgia powodowała sięga­
nie po kieliszek i dalej — 
„trójką do końca” jak tu mó­
wią. To taka knajpa gdzieś na 
końcowym przystanku tram-, 
waju nr 3. Do dzisiaj pozostaw, 
je tajemnicą skąd się nasi o 
niej dowiedzieli.

Niemieckim dziewczynom 
bardzo przypada do gustu 
szarmanckość naszych chłop­
ców. Są już określone skutki 
takich kontaktów — kilka mał 
żeństw polsko-niemieckich, kil 
ka par narzeczeńskich, liczne 
znajomości, wzajemne odwie­
dziny rodzin itp. W jednym 
przypadku młoda para zdecy­
dowała się pozostać w NRD.

Wszystko, co widzieliśmy i 
słyszeliśmy skłania do refleksji 
i każę postawić pytanie: dla­
czego zagranicą pracujemy le 
piej niż u siebie — w Pozna 
niu, Częstochowie czy Rado­
miu?

Niewątpliwie działają bodź­
ce materialne. < Po wszelkich 
możliwych przeliczeniach zara 
bia się tutaj o wiele więcej 
niż w kraju. Na ten moment 
zwracali uwagę niemal wszy­
scy nasi rozmówcy. Pracuje tu 
ponadto zespół ludzi starannie 
dobranych, wyselekcjonowa­
nych. a wiec o sprawdzonych 
na ogół walorach zawodowych 
i moralnych. Dla nich ważny 
jest nie tylko zarobek, liczy 
się niemniej godność narodo­
wa. chęć dobrego reprezento­
wania Polski.

FELIKS BIŁOŚ 
BOGDAN DOHNKE

• Szóste co do wielkości miasto 
NRD — 279 009 mieszkańców.

kiem ZPAP. Na łamach naszego 
dziennika ukazywały się pierwsze 
rysunki Raszkowskiego, przy czym 
swoje ta’enty artystyczne rozwijał 
młody lekarz pod opieką cenione­
go artysty-plastyka, obecnie za­
mieszkałego w Warszawie Aioizego 
Krakowskiego — również współpra 
równika „Głosu” z tamtych lat. 
Raszkowski mieszka w Nowogar­
dzie: obok wykonywanej prakty­
ki lekarskiej nieprzerwanie bierze 
udz'ał w krajowych i zagranicz­
nych wystawach. Eksn-nuje prze­
ważnie drzeworyty obok prac w tu 
szu i węglu.

NA TOURNEE 1)0 WŁOCH
Filharmonia łódzka wypchała 

na narotygodniowe tournee do 
Wiech. Zespołowi towarzyszy wy­
bitna manis*ka Lidia Grvchtołów- 
na. Łódzkimi muzykami dyrygować 
bedzie ich nowy kierownik arty­
styczny Zdzisław Szostak, który 13 
lat pracował w Poznaniu (do wrześ 
nia br.) na podobnym stanowisku 
w Filharmonii Poznańskiej, (thn)

AB ' GLOS WIELKOPOT Ctrl s
Nr »2 (3635) 2? XI 1571



Z książką na ty

Refleksja
« 
I

zadurnci
Słusznie podjęto decy­

zję o wydaniu tomu wy 
branych szkiców poe­

tyckich zmarłego przed paru 
laty Jana śpiewaka — „Pra­
cowite zdziwienia”, jak też 
trafnie powierzono dokonanie 
wyboru Annie Kamieńskiej, 
najbliższej towarzyszce życia 

i pracy wybitnego poety i 
esseisty. Stosunek Śpiewaka 
do poezji był stosunkiem bar 
dzo osobistym i żarliwym. 
Przeżywał poezję, przemyśli- 
wał, traktował ją jako element 
nieodzowny w życiu. Chyba 
nikt tak bardzo jak Jan Śpie­
wak nie troszczył się o zacho 
wanie w żywej pamięci odbior 
ców dorobku pisarzy odesz- 
łych w czas wojny: J. Czecho 
wieża, Z. Ginczanki, J. K.

Weintrauba, wielu Innych. Ta 
kie szkice jak o Gałczyń­
skim czy Piętaku czyta się z 
żywym wzruszeniem, gdzie e- 
rudycja autora współgra z je 
go zaangażowaną bez reszty 
przyjaźnią, uczuciem dziś jak 
że rzadkim. Wiele się z tego 
tomu można nauczyć, nade 
wszystko zaś ukochać.

Postać I twórczość Ta­
deusza Borowskiego nie za- 
przestają fascynować tak czy 
telników, jak krytyków. An­
drzej Werner podjął się spoj­
rzenia na wycinek twórczości 
Borowskiego o tematyce obo­
zowej i okupacyjnej od stro­
ny rekonstrukcji zawartej w 
tych utworach wizji obozów 
koncentracyjnych jako cało­
ści, na tle szerszego obrazu 
faszyzmu i zagrożenia niesio- 
nego przez ten fenomem ca­
łej cywilizacji. „Zwyczajna A- 
pokalipsa” z podtytułem: „Ta 
deusz Borowski i jego wizja 
świata obozów”, jest intencją 
ukazania faszyzmu jako cen­
tralnego problemu historii, u- 
kazania przez najpełniejszy 
chyba jego wyraz pisarski, 
sugestywny, wstrząsający i 
głęboki w podtekście filozo­
ficznym, a również katego­
riach polityczno-kulturowych. 
Studium to godne jest szero­
kiego polecenia

Z ogromną satysfakcją

mamy dwóch ojców” — jug. film 
fab. (od 18 1.).PONIEDZIAŁEK

, 16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy- 1 nieć” — w programie „Musz­
kieterowie”, film z serii „Augie 
Doggie” i Wally Gator”; 17.25 — 
„Echo stadionu”; 17.55 — „Ja i mój 
kraj”; 18.25 — „Diariusz muzycz­
ny”; 18.45 — „Magazyn Postępu 
Technicznego”; 20.05 — Teatr
TV Bernard Shaw — „Kan- 
dyda”. Tłumaczenie — Florian 
Sobieniewski. Reżyseria — Juliusz 
Durski. Wykonawcy: aktorzy scen 
•wrocławskich; 21.35 — „Niezwykły 
życiorys” — reportaż z FSO.

WTOREK
, 9.25 i 20.05 — „Zagadkowa noc I w parku Paolino” włoski film 
fab.; 12.45 i 13.55 — Przysposobie­
nie Rolnicze — „Pracujemy w 
Zespołach Przysposobienia Rolni­
czego”; 16.40 — „Gdy mama pra­
cuje”; 17.10 — „Problemy mło­
dych”; 17.30 — TV Ekran Mło­
dych; 19.05 — „Na żołnierskich bu 
dowach” — reportaż; 21.35 —
„CDU i CSU chcą wrócić” — pro­
gram dokumentalny.

2 17.15 — „Świat w kamerze na­
szych reporterów”; 17.45 —

Optoelektronika — „Zza kulis e- 
lektroniki”; 18.15 — „Jasło oskar­
ża” — OTV Kraków na ekranie; 
18.45 — Lekcja j. franc.; 20.05 — 
„W krainie plączących drzew” — 
z cyklu: „TV Atlas Świata”; 20i35 
— „Błazen” Widowisko baletowe 
do muzyki Sergiusza Prokofiewa; 
21.15 — „24 godziny”; 21.25 — Po­
wtórzenie lekcji j. ros.; 21.55 — 
Kino Wersji Oryginalnej — „Sie­
dem szczęśliwych dni” (Dozw. od 
16 1.).

ŚRODA
« 8.40 i 20.05 — „Adiutant jego I ekscelencji” — ostatnia część 
seryjnego filmu radź.; 13.40 — Z 
cyklu: „Wybieramy zawód”; 16.40 
— Dla młodych widzów — „Ga­
leria na medal”, „Towarzystwo 
naukowe”, „Zrób to sam”; 17.30 — 
PKF; 17.40 — Z cyklu: „Ze świata 
fizyki” — „Polskie odkrycie nie­
zwykłej materii”; 18 — „Poznaje- 
my przyrodę”; 18.20 — „Trudny 
powrót”; 18.40 — Z cyklu: „Kon­
struowanie przyszłości”; 21.20 — 
„Światowid”; 21.50 — „Muzyka na 
szych przyjaciół”.

2 17.30 — Polski film dok.; 18.15
— „Indie” (cz. U) Uniwersytet 

Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej — „Człowiek w świecie współ­
czesnym”; 18.45 — Lekcja j. ang.; 
20.05 — „Od kostki cukru do kon­
tenera”; 20.35 — „Narodziny no­
woczesnej komedii” — z cyklu: 
„Dzieje dramatu”; 21.15 — „24 go­
dziny”; 21.25 — „Polscy rybacy na 
Atlantyku” — z cyklu: „Nauka i 
kamera”; 21.55 — Lekcja j. franc.

CZWARTEK

113.50 i 14.35 — Mechanizacja 
Rolnictwa — „Zasady obsługi 

technicznej ciągników” (cz. I i II); 
16.40 — „Ekran z bratkiem”, m. 
in. film „Przygoda szósta” z 
serii „Niewiarygodne przvgody 
Marka Piegusa”; 17.40 — „Maga­
zyn ITP”; 17.55 — Gra Konstanty 
Kulka; 18.20 — „Rozmowy o
zmierzchu”; 18.40 — „Wielki wę­
giel”; 19.15 — „Przypominamy, ra­
dzimy”; 20.05 — „Mordercza jazd- 
da” — film fab. prod. USA; 21.15 
„Przebyta droga” — program pu­
blicystyczny; 21.45 — Z ttyklu: 
„Wieczór bez gwiazdy” — śpiewa 
Urszula Popiel.

2 17.50 — „C?y komputer zastąpi 
człowieka”* — z cyklu. „Fan­

tazje cybernetyczne”: 18.10 i 22 40 
— J. ang. w nauce i technice; 18 40 
„Zamek w Bratysławie” — film 
dok.; 20.05 — „Rok pełen muzyki” 
— program rozrywkowy TV NRD: 
21 — „24 godziny”; 21.10 — „Dwie

PIĄTEK

18 — TV Kurs Rolniczy „Zabez­
pieczenie materiału wyjściowe 

go do tuczu”; 9.30 — „Mordercza 
jazda” — film fab. prod. USA; 
16.40 — Dla dzieci — „Pora na Te­
lesfora” — „Rozmowy ze smo­
kiem”, filmy: „Bajka o Śnieżce”, 
„Jędrek” i „Mały znaczek”; 17.35 
— „Nie tylko dla pań”; 17.55 — 
„Magazyn medyczny”; 18.25 —
„Kronika i aktualności”; 18.45 — 
„Gramy o telewizor” — teletur­
niej; 20 — „Lekki oddech” — cze­
chosłowacka nowela filmowa; 
20.30 — „Kraj”; 21.10 — Teatr TV 
— „Rzecz o Ludwiku Waryńskim”, 
cz. I — „Buntownicy”. Scenariusz 
— Tadeusz Holuj. Reżyseria — 
Stefan Szlachtycz.

2 16.45 — „Z prasy naukowo- 
technicznej”; 16.55 — „Czaso­

przestrzeń” — z cyklu: „Gawędy 
matematyczne”; 17.15 — Polski 
film telewizyjny — „Zamiana” z 
serii: „Czterej pancerni i pies”; 
18.15 — „I,udzie i sprawy” — 
OTV Katowice na ekranie; 18.45 — 
Lekcja j. ros.; 20.05 — „Gdzie cu­
kier ma polski smak...” z cyklu: 
„Nasi za granicą”; 20.45 — „Jazz 
a muzyka klasyczna” (cz. II); 21.15 
— „24 godziny”; 21.25 Lekcja j. 
ang.

SOBOTA

18.15 i 22.10 — „Zycie prywatne” 
— franc. film fab.; 15.55 — 

Film krótkometrażowy; 16.15 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
16.40 — „Konkurs pięciu milio­
nów”; 17.40 — „Spotkania z przy­
rodą; 18.05 — „Saletra” — pro­
gram z cyklu: „Przed startem”; 
18.40 — „Pegaz”; 20.20 — „Z wizy­
tą u Was” — program dedykowa­
ny górnikom Śląska i Zagłębia: 
21.50 — Dziennik i wiadomości 
sportowe.

17.10 —„Ja Axel Cezar Sprin- 
' ger” — film fab. NRD (ode. 
IV); 18.45 — „Węgiel”; 20.25 — 
„Świat, który nie może zaginąć” 
— film oświatowy; 20.45 — „Gan- 
zonissima” — włoski program roz­
rywkowy; 21.30 — „24 godziny”; 
21.40 — „Galowy koncert moskiew 
ski”; 22.40 — Program II proponu­
je”.

NIEDZIELA
। 7.50 — TV Kurs Rolniczy — 
' „Mechanizacja prac w obąrze”; 

8.25 — „Przypominamy, radzimy”; 
8.35 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 9 — Telewizyjny Klub 
Śmiałych — „Akcja Wici”; „Nad 
Zatoką Pirata” — film z serii 
„Mój przyjaciel Ben”; 10.35 — 
Klub Sześciu Kontynentów” — 
„2750 lat w rodowodzie”; 11.10 — 
Sprawozdania sportowe; 12.45 — 
„Wesele krakowskie”; 13.10 — Re 
portaż wojskowy; 13.25 — „Prze­
miany”; 13.55 — PKF; 14.05 — Dla 
dzieci — „Co- to jest” — konkurs 
— zabawa; 14.55 — TV Spotkania 
Teatralne — Pola Gojawiczyńska 
— „Dziewczęta z Nowolipek” (cz. 
III — „Bronka”); 16.10 — „Wielka 
Gra”; 17.05 — „Piosenka dla Cie­
bie”; 18.05 — „Znaki zapytania” 
— „Twardowski — prawda i le­
genda”; 20.05 — Gra Orkiestra Re­
prezentacyjna Wojska Polskiego; 
20.50 — „Dziura w ziemi” — pol­
ski film fab.; 22.30 — Magazyn 
sportowy.

2 17.15 — „Tajemnice podziemi 
Zamku Królewskiego”; 17.45 — 

„Dziecko wojny” — radziecki 
film fab.; 20.05 — Studio Współcze­
sne — Sean O’Casey — „Opowia­
danie na dobranoc”; 20.50 — „Wy­
stęp zespołu z Uzbekistanu: 21.45 
— Koncert na flet i harfę Wolf­
ganga Amadeusza Mozarta.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19 20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
I — Politechnika — o godz. 15.20 i 
ak. godz. 22.30 z wyjątkiem soboty 
i niedzieli, (b) 

sięgnąłem po nowy tomik pro 
Zatorski młodszemu pokole­
niu mało już znanego pisa­
rza, jednego z ciekawszych 
w międzywojennym dwudzie­
stoleciu, Juliana Wołoszynów 
skiego, „Przed wschodem 
księżyca". Przed z górą dzie­
sięciu laty serdecznie zachę­
całem czytelników do lektu­
ry „Opowiadań podolskich", 
teraz polecam ten niewielki 
tomik, będący podobnym te­
matycznie sięgnięciem w 
przeszłość, jakby coraz sil­
niej ożywającą w poetyckiej 
pamięci, wzbogacającą się w 
szczegóły, barwy, podźwięki 
jemu wciąż bliskie, istniejące 
w jakichś nurtach kultury pol­
skiej, niewymarłe Podole, 
gdzieś z przełomu XIX i XX 
wieku, kraina zapomniana i 
czas jakże dawno miniony, lu 
dzie osobliwi, realni i roman 
tyczni, tą szczególną roman­
tyką — duchów i upiorów, 
ech, zasłuchań i zauroczeń. 
Jest w tych opowiadaniach 
wiele subtelnej poetyki, zamv 
ślenia nad odchodzącym 
światem, nad postawami i 
charakterami, którym nie szu 
kać już dziś podobnych.

Bogdan Rutha zadebiuto­
wał stosunkowo późno, ma­
jąc już ponad czterdziestka, 
ale z miejsca potrafił czy to 
„Ooowieściami z Davos“ czv 
„Misja o północy" podbić czv 
telnika. Na pewno też czytel­
nik ten chetnie siennie po no 
wą powieść tego autora „Wys­
pa psów" na bardzo lirycznym 
podkładzie wsparte studium 
psychologiczne, ożywione 
przez sensacyjnie skonstruo­
waną fabułę.

Nareszcie otrzymaliśmy ob­
szerny, reprezentatywny „Wy 
bór wierszy" Tadeusza Ku­
biaka, poety bardzo subtelne­
go, nastrojowego nie zawsze 
właściwie docenianego, a ma 
jącego przecież przysięgłych 
wyznawców, nader licznych, 
szukających w jego utworach 
otuchy, odpoczynku. Zbiór 
przynosi wybrane utwory z to 
mików publikowanych w la­
tach 1947—1970, co pozwala 
śledzić rozwój kunsztu włada 
nia słowem, iak i zmiany w 
formie, a także w motywach 
tematycznych.

Z ciekawszych przekładów 
w serii „Nike" ukazała się po 
wieść francuskiego pisarza 
Bernarda Clevel‘a — „Owoce 
zimy". Powieść ta, osnuta na 
tle autobiograficznych prze­
żyć, na wspominkach rodzin­
nych poszerza się jednocze­
śnie o ogólniejszy obraz wy­
darzeń minionej wojny, wi­
dzianych z perspektywy sza­
rych ludzi prowincji, również 
włączanych przez naturalny 
proces wojny w bezpośredni 
jej wir.

W serii „Głowy wawelskie" 
otrzymaliśmy „Mury Jerycha" 
Tadeusza Brezy oraz „W roz 
walonym domu" Jana Dobra­
czyńskiego.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Sytuacja na granicy indyjsko — pakistań­
skiej ulega z każdym dniem dalszemu 
zaostrzeniu. To już nie zwykłe potycz­

ki graniczne, lecz formalne bitwy. Niektórzy 
komentatorzy określają sytuację jako stan 
na krawędzi wojny.

Do niedawna wydawać by się mogło, że 
napięta sytuacja, panująca w stosunkach 
między Indiami i Pakistanem, ulegnie pew­
nej poprawie. Optymistycznie nastrajała po­
dróż premiera Indii, pani Indiry Gandhi do 
krajów zachodnich, a także przemówienie 
prezydenta Pakistanu Yahyi Khana, który 
pozytywnie odniósł się do pokojowych apeli 
wielkich mocarstw. To ostatnie wystąpienie 
uznane zostało jednak w Indiach jako zasło­
na dymna, stwarzająca tylko pozory dobrych 
intencji Islamabadu.

Każdy, kto uważnie obserwował wydarze­
nia, które doprowadziły do prawie wojenne­
go stanu, dostrzegł wyraźnie, że wszystko roz­
poczęło się w końcu marca br. Wówczas — 
jak pamiętamy — nastąpił kryzys w wewnę­
trznych stosunkach pakistańskich. Władze 
wojskowe Pakistanu uznały, że czas zdławić 
dążenia ludności Pakistanu Wschodniego do 
możliwie szerokiej autonomii w ramach jed­
nolitego państwa. Zdelegalizowano więc Ligę 
Awami. partię ludową, która odniosła, zaled­
wie cztery miesiące wcześniej, zdecydowane 
zwycięstwo w,wyborach.

Dziś można powiedzieć, że administracja 
pakistańska, w której szeregach dominującą 
rolę spełniają wojskowi, sama stworzyła pro­
blem Bangla Desz. Ruch reprezentowany 
przez Ligę Awami, zmierzający początkowo 
jedynie do uzyskania autonomii Wschodnie-' 
go Pakistanu przekształcił się w wyniku sto­
sowanych represji, w ruch na rzecz niepod­
ległości. Spowodowało to dalsze sankcje wo­
bec Bengalczyków, aresztowano przywódców 
zdelegalizowanej Ligi Awami z Mujuburem 
Rahmanem na czele. Wynik zbrojnej akcji 
przeciwko Eengalczykom mógł być tylko je­
den: ludność Pakistanu Wschodniego chwyci­
ła za broń. Powstała armia wyzwoleńcza, li­
cząca obecnie ponad 100 tysięcy partyzantów. 
A że jest to armia walcząca, świadczą regu­
larne bitwy. Równolegle jednak nastąpiły os­
tre starcia indyjsko — pakistańskie i wzajem­
ne oskarżenia stron o powodowanie incyden­
tów.

Diagram nr 46

Przedstawione na diagramie stu­
dium pochodzi z końca ubiegłego 
wieku. Jest ono dziełem Aleksan­
dra Iwanowicza Szoszina (1878— 
1906) niekoronowanego championa 
warcabowego Rosji. Szoszin to in­
teresująca postać. Mając lat 20 
stał się rewelacją HI Wszechrosyj- 
skiego Turnieju Warcabowego, 
który odbył się w Moskwie w 1898 
r Pokazał wówczas, że jest nie 
tylko utalentowanym teoretykiem 
i analitykiem gry warcabowej, lecz 
również wybitnym zawodnikiem 
turniejowym. W 1903 r. pod redak 
cją Szoszina zaczęło wychodzić w 
Rosji pismo warcabowe „Szaszecz- 
nyj Hstok”.

■ Rola, jaką Szoszin odegrał dla

Białe wygrywają

rozwoju warcabowej szkoły, przy­
równuje się do wkładu prekursora 
radzieckiej szkoły szachowej Mi­
chała Czygorina.

J SIEMIONOM .

— Nie zgadzam się. *
— Chęć zrobienia lepszego wrażenia niż się Jest naprawdę, . 

to też wybieg kobiecy stary jak świat. Czy nie sądzi pani, że ’ 
nasz poczciwy Helmut będzie wołał mnie od pani? — zaśmia­
ła się Barbara. — On boi się Słowian a poza tym ja jestem ‘ 
młodsza... ।

— Nienawidzę kobiet — powiedział głucho Helmut.
— Dlaczego? — zapytała Barbara i łobuzersko mrugnęła do | 

Kaet. — Za co pan nas tak nienawidzi?
— Właśnie za to, co pani tutaj głosiła. Kobieta jest gorsza I 

od zbrodniarza, on przynajmniej nie oszukuje, złoczyńca jest 
od razu złoczyńcą, A tu najpierw cię oczarują tak, że mru- * 
żysz oczy, a potem biorą w garść i kręcą jak chcą, a w dodat­
ku śpią z twoim najbliższym przyjacielem... I

— Żona panu przyprawiła rogi! - Barbara aż klasnęła 
w dłonie. Kaet zauważyła, że miała ona bardzo ładne ręce: 
miękkie, delikatne, z dziecięcymi dołeczkami, i dokładnie wy- . 
polerowanymi różowymi paznokciami. ’

Esesman popatrzył twardo na Barbarę i nie odpowiedział: | 
był jej podporządkowany, był szeregowcem, a ona unter- 
scharfuehrerem. ।

— Przepraszam — powiedziała Kaet wstając od stołu — czy 
mogę.pójść do siebie? ।

— A co się stało? - zapytała Barbara. — Dzisiaj nie bom­
bardują, pracować jeszcze pani nie zaczęła, można posie- (
dzieć nieco dłużej niż zwykle.

— Boję się, że obudzi się mały. Może pani pozwoli ml spać 
z nim? — zapytała Kaet. — Żal mi jest tego pana - kiwnęła 
głową w stronę Helmuta — na pewno nie może się wyspać ( 
przez małego...

Beczka prochu
na Półwyspie Indyjskim

Różne są przyczyny sporu indyjsko — pa­
kistańskiego. Jednak zasadniczym jest pro­
bierń uchodźców. W wyniku represji stoso­
wanych wobec ludności Pakistanu Wschod­
niego, dziś na terenie Indii jest ich blisko 10 
milionów. Stanowi to nadzwyczaj trudny 
problem dla państwa indyjskiego, które zaw­
sze miało kłopoty z wyżywieniem swego, jak­
że często głodującego, narodu. Uchodźców cią­
gle przybywa, szerzą się choroby; umierają 
zarówno uciekinierzy z Bengalu Wschodnie­
go, jak i przedstawiciele miejscowego społe­
czeństwa.

Indie — jak dotąd bezskutecznie — doma­
gają się szybkiego rozwiązania problemu u- 
chodźców. Obok tych żądań wysuwane są w 
Delhi dalsze jeszcze postulaty. Głównie do­
tyczą one pokojowego rozwiązania konfliktu 
wewnętrznego, wschodniopakistanskiego 
przez same władze Islamabadu. Chodzi o ta­
kie rozwiązanie, które uwzględniałoby dąże­
nia i interesy ludności wschodniej prowincji 
i umożliwiłoby uchodźcom powrót do domu. 
Indie domagają się również uwolnienia są­
dzonego w niejawnym procesie szejka Rah- 
mana oraz przeprowadzenia rokowań między 
Islamabadem a Ligą Awami, co mogłoby do­
prowadzić do powstania autonomicznego Pa­
kistanu Wschodniego. Zdaniem rządu indyj­
skiego, zapewniłoby to pokój w tej części 
Półwyspu Indyjskiego. Te żądania indyjskie 
pozostają na razie bez echa ze strony Islama­
badu.

Prezydent Pakistanu Yahyia Khan — oś­
wiadczył niedawno: „jeśli kraj zażąda uwol­
nienia Rahmana, uwolnię go”. Ta deklaracja 
pozostaje nadal w sferze słownej, przywódca 
bengalski znajduje się wciąż w więzieniu. A 
represje wobec ludności wschodniopakistań- 
skiej trwają.

Istnieje jednak pewna drobna iskierka na­
dziei na złagodzenie napiętej atmosfery w 
tym rejonie świata. W pierwszych dniach 
grudnia w Islamabadzie ma się zebrać paki­
stańskie Zgromadzenie Narodowe, które omó­
wi wschodniopakistański problem. Według 
przewidywań utworzony ma być również 
rząd cywilny. Jeśli uda się stworzyć platfor­
mę porozumienia z powstańcami, sytuacja u- 
legnie poprawie.

JANUSZ MARC1SZEWSKI

Paradoksy ffllgoWSIt?’----

Każdy warcabista wie z prakty­
ki, że w końcówce opanowanie dia 
gonali al-h8, tzw. głównej linii, 
mieć może decydujące znaczenie 
dla wyniku partii. Przykładem kia 
sycznym jest remis osiągany przez 
jedną damkę przeciw trzem dam­
kom. Zdarzają się jednak sytua­
cje; w których zajęcie diagonali 
doprowadz.a do straty. Przykłady 
znajdziemy rozwiązując studium 
(p. diagram nr 46).

Jeśli biała damka zajmie diago- 
nalę: I.d6-e5, to czarne uzyskują 
remis po 1. ... c3-d2. Prawidłowym 
rozwiązaniem jest: I.d6-h21. c3-b2 
(inaczej nastąpiłaby ofiara damki 
,,a7’’) 2.a7-gl! I teraz czarne robiąc 
damkę na diagonali 2. ...h2-aT, 
przegrywają w oryginalny sposób: 
3.h2-f4, g5:e3 4.gl:h8X. Posunięcie 
przypada na czarne. Nadmiar tem­
pa gubi czarne.

A oto pozostałe warianty: 
2. ...b2-cl 3.gl-e3X; 2. ...g7-f6 albo
h6 3.h2-f4X. 2. ...g5-h4 3.h2-g3X,
2. ...g5-f4 3.h2:alX,

— To cichy, spokojny chłopak - powiedział Helmut. — I zu­
pełnie nie płacze.

— To zabronione - powiedziała Barbara. — Pani i dziecko 
powinniście mieszkać w różnych pokojach.

— Przecież nie ucieknę — próbowała się uśmiechnąć Kaet.
— Stąd nie można uciec — powiedziała Barbara. — Nas 

dwoje a oprócz tego zamki są solidne. Nie. bardzo żałuję, ale 
mam rozkaz dowództwa. Niech pani spróbuje porozmawiać 
z pani szefem.

— A kto jest moim szefem?
- Standartenfuehrer Stirlitz. Może uchylić polecenia do­

wództwa w wypadku, jeśli wykaże się pani w pracy. Dla jed­
nych bodźcem są pieniądze, dla drugich mężczyźni, dla pani 
najpewniejszy bodziec do dobrej pracy, to dziecko prawda?

— Tak - odpowiedziała Kaet. — Ma pani rację.
— Przy okazji, pani dotąd nie nadała dziecku imienia - 

powiedziała Barbara, odcinając od kartofla mały kawałek. 
Kaet zauważyła, że dziewczyna je niby na przyjęciu dyploma­
tycznym — jej ruchy były pełne gracji, a ziemniak cały w czar­
nych plamach wydawał się jakimś fantastycznym, egzotycznym 
owocem.

— Nazwę go Włodzimierzem...
— Na cześć kogo? Pani ojciec był Włodzimierzem? Albo 

ojciec dziecka. Jak miał na imię?
— Kto?
— Pani mąż.
— Erwin.
— Ja wiem, że Erwin. Ale pytam o jego prawdziwe imię 

rosyjskie...
— Znałam go jako Erwina.

Czy on nawet pani nie podał swego imienia?
Sądzę — uśmiechnęła się Kaet — że wasi pracownicy 

wywiadu podobnie jak i wszyscy wywiadowcy świata znają 
jedynie swoje pseudonimy. O tym, że ja jestem Katia wie­
dział tylko mój szef w Moskwie i prawdopodobnie ci ludzie, 
którzy byli związani z Erwinem jego tutejsi szefowie.

— Włodzimierz, to imię Lenina — powiedziała po chwili mil­
czenia Barbarą. — Niech pani dziękuje Bogu, że zajmuje się 
panią Stirlitz, on słynie u nas z liberalizmu i logiki...
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Działacze partyjni Z Wielkopolski
zorganizowanym przez

Praca Nauka

o problemach sportu i wf

Krawcowa tylko wykwa­
lifikowana z maszyną 
wieloczynnościową na ar­
tykuły sportowe stała pra 
ca. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24996g.

UWAGA FILATELIŚCI!

Partyjny aktyw sportowy spotkał się wczoraj w gmachu KW na 
naradzie poświęconej omówieniu głównych kierunków pracy par­
tyjnej w sporcie w świetle Wyty cznych na VI Zjazd PZPR. W na­
radzie uczestniczył m. in. Jan Pawlak — sekretarz KW.
Prowadzący naradę kierownik 

Wydziału Propagandy i Kultury 
KW Marian Jakubowicz podkreś­
lił w zagajeniu, że stanowi ona 
integralną część ogólnopartyjnej 
dyskusji wszystkich środowisk 
przed VI Zjazdem, a zarazem sta 
nowi o randze kultury fizycznej 
i sportu w naszym życiu.

We wprowadzeniu do dyskusji, 
zobrazował aktualną sytuację spor 
tu i wychowania fizycznego w wo 
jewództwie poznańskim, Marian 
Cegła — zastępca kierownika Wy 
działu Propagandy i Kultury KW. 
— Zwrócił też szczególną uwagę 
na deficyt bazy dla uprawiania 
sportu na potrzeby warunkujące 
wzrost wyniku sportowego oraz 
na fakt, że zaledwie 10 procent 
mieszkańców Wielkopolski obję­
tych jest sportem masowym.

Te tematy dominowały w oży­
wionej dyskusji. Większość dysku 
tantów podkreślała daleki od po­
trzeb stan naszych urządzeń spor­
towych. Podkreślano m. in. takie 
anomalie, jak fakt, że Lech posia 
dający dwie drużyny w I lidze ko 
szykówki nie ma własnej sali, że 
pływacy, członkowie kadry naro­
dowej trenują zaledwie połowę po 
trzebnej liczby godzin, że Wyższa 
Szkoła Wychowania Fizycznego 
jest jedyną uczelnią w Polsce po­
siadającą fatalne wręcz warunki 
lokalowe, że czas najwyższy prze 
jąć dla sportu ośrodek w Sierako 
wie i adaptować go dla potrzeb 
całorocznego szkolenia, że OZPN 
zaproponuje Prezydium RN Poz­
nania place pod nowe boiska na­
wet klepiskowe, prosząc o zatwier 
dzenie lokalizacji, a LZS konty­
nuować będą akcję boisko w każ­
dej wsi.

Podniesiono także problem pa­
triotyzmu regionalnego i przeciw 
stawienia go partykularyzmowi 
klubowemu. Pojęcie to, aczkol­
wiek z wielkim trudem, zdobywa 
sobie zwolenników w klubach i 
związkach. Oby ich było jak naj­
więcej.

Przewodniczący WKKFiT — Je-

Naradę podsumował sekretarz 
Jan Pawlak, podkreślając, że wie 
loletnie zaniedbania trudno będzie 
odrobić w krótkim okresie czasu. 
Problemy te nabierać jednak bę­
dą ważności w miarę przybywa­
nia wolnego czasu. Zwrócił uwa-
gę, że dyskutanci koncentrowali
się na sprawach najbardziej doku 
czliwych, poświęcając stosunkowo 
mniej miejsca sportowi masowe­
mu, a także sprawom ideowo-wy- 
chowawczym w sporcie, (bd)

PKKFiT w Szamotułach turnieju 
o mistrzostwo powiatu szkół śred­
nich w piłce nożnej, pierwsze miej 
sce wywalczyli chłopcy Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w Szamo­
tułach przed Technikum Elektrycz 
no-Mechanicznym z Wronek.

W mistrzostwach ligi wojewódz­
kiej koszykówki męskiej prowa­
dzi Victoria Jarocin z 10 pkt. 
przed Obrą Kościan 8 pkt., a w 
konkurencji kobiet AZS II i Lech 
drugi utrzymują się na pierw­
szych miejscach. Każdy z 6 pkt.

Wśród wędkarzy wielkopolskich 
coraz więcej zwolenników zysku­
je sobie dyscyplina rzutowa. Po- 
wstają specjalne sekcje m. in. 
aktywnie działa już przy Kole 
Wędkarskim Poznań — Wilda. Po­
dobno konkurencja ta ma wejść w 
latach późniejszych do programu 
olimpijskiego.

Zatrudnię - na godzin
dziennie dochodzącą po­
moc do rocznego dziecka 
i lekkich prac domowych. 
Zgłoszenia: Maria Kosic- 
ka, Poznań, Chociszew­
skiego 37a m. 3, po godz.
16. 3O2g
Pomoc domową, trzy razy 
w tygodniu, godz. 19—17, 
przyjmę. Os. Jagiellońskie 
48 m. 4. 178g
Kto z uczniów klasy VIII 
chcialby solidnie przygo­
tować się do egzaminów 
w oparciu o aktualny pro 
gram nauczania i najnow 
sze osiągnięcia pedagogi- 
czno-psychologiczne? Ję­
zyk francuski, rosyjski, 
niemiecki, angielski — 
dla początkujących i za­
awansowanych pod kie­
runkiem pedagogicznym. 
Traugutta 19 m. 6. Zgło­
szenia: godz. 19—20. 23098g

Dużo chętnych mało sprzętu Kupno $ Sprzedaż

Aeroklub Poznański
boryka się z trudnościami
Aeroklub Poznański, najstarsza tego typu organizacja w Polsce, 

dobrze przysłużył się sprawie rozwoju naszego lotnictwa. Wyrazem 
wysokiego uznania dla działalności społecznej i szkoleniowej AP, 
było ufundowanie przez społeczeństwo, sztandaru z okazji 50-lecia 
istnienia Aeroklubu.

Kupię psa ostrego duże­
go. Poznań, tel. 569-15 
godz. 17—19. 23596g

Sprzedam maszynę do pi­
sania „Optima”. Poznań, 
Osiedle Piastowskie 213 
m. 34. 24015g
Piec kuchenny, węglowy, 
wolnostojący, biały ema­
liowany — sprzedam. Tel. 
334-93, Od godz. 16. 24041 g

Zapisując się na abonament II półrocza 1971 r. (w terminie 
do dnia 30 listopada br.)

otrzymasz bardzo atrakcyjne
emisje znaczkótu PRL

m. in.
— Wycinanki ludowe
— Witraże polskie
— Zamek Królewski w Warszawie
— Dzień Znaczka — kobieta w malarstwie polskim
— Lotnictwo polskie w wojnie obronnej 1939—45
— „Łuna 17”
— „Apollo 15”
— VI Zjazd PZPR

Na terenie Poznania i województwa zapisy na abonament przyj­
mują sklepy w

POZNANIU, Stary Rynek 83'84, 
ul. Zwierzyniecka 7, 
ul. Dzierżyńskiego 106

K A L I S Z U, ul. Śródmiejska 23
OSTROWIE WLKP.. ul. Raczkowska 3
LESZNIE, ul. Narutowicza 25
PILE. ul. Powst. Wlkp. 18/5.

Warunki abonamentu są udostępnione we wszystkich sklepach 
filatelistycznych „RUCH”.

NIE ZWLEKAJĄC ZAABONUJ ZNACZKI PRL.
K9268

Pracownicy poszukiwani

rzy Kiszyński 
nym plany i 
skiego sportu 
Poinformował

przedstawił zebra- 
zadania wielkopol- 
na najbliższe lata, 
również, że do ści-

słej kadry olimpijskiej (do Mona­
chium) zaliczone zostały z nasze­
go województwa 23 osoby w spor­
tach indywidualnych oraz 20 w 
grach zespołowych.

UaLekopisenm
SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 

POLSKI JUNIORÓW
W drugim dniu drużynoww-t- 

szermierczych mistrzostw Polski 
juniorów, rozgrywanych we Wro­
cławiu, turniej floretowy chłop­
ców wygrał GKS Katowice przed 
Legią Warszawa, Nadodrzem Zielo 
na Góra i KKS Kraków.
PORAŻKA PIŁKARZY GÓR^rw •

W swym drugim występie w 
Szkocji piłkarze Górnika Zabrze 
przegrali w środę w Edynburgu z 
czołowym zespołem I ligi szkoc­
kiej Hearts 1:2 (1:1). Honorową 
bramkę dla zabrzan zdobył Deja.

Szczególnie dynamiczny rozwój 
notuje poznański aeroklub w Pol­
sce Ludowej. Szeroko rozwinięte 
zostały formy pracy z młodzieżą, 
prowadzona była działalność pro­
pagandowa w szkołach, powstawa 
ły koła lotnicze, rozwijało się mo­
delarstwo oraz szkolenie spado­
chroniarzy, pilotów szybowco­
wych, samolotowych i balono­
wych. Ponadto 300 skoczków spa­
dochronowych wykonało około 
11,5 tys. skoków, zaś 500 pilotów 
szybowcowych wylatało 15 tys. go 
dżin. Ci ostatni ustanowili sześć 
rekordów Polski i jeden świata. 
Warto tu dodać, że 21 pilotów zdo 
było najwyższe odznaczenie szy­
bowcowe na świecie — złotą od­
znakę z trzema diamentami. Aero­
klub Poznański wyszkolił również 
około 200 pilotów samolotowych, z 
których wielu przeszło następnie 
do pracy na liniach komunikacyj­
nych, w lotnictwie sanitarnym i 
gospodarczym, służyło w wojsku.

Aktualnie Areoklub Poznański 
dysponuje 43 pilotami samoloto­
wymi, którzy w pierwszych dzie­
sięciu miesiącach br. wylatali 831 
godzin. 103 szybowników przeby­
wało w powietrzu 1 960 godzin, zaś 
42 spadochroniarzy zaliczyło na 
swoje konto 1 348 skoków, w tym 
21 nocnych. Niezwykle pozytywne 
rezultaty ma sekcja modelarska 
AP, skupiająca w swoich szere­
gach przede wszystkim młodzież. 
W 6 modelarniach i 26 kołach lot­
niczych, młodzi chłopcy i dziew­
częta zapoznają się z tajnikami 
skomplikowanej budowy m_ałvch 
modeli, startują w zawodach* kra­
jowych i zagranicznych. Wielu z 
nich przesiada się potem na praw­
dziwe szybowce i samoloty. Wła­
śnie modelarstwo to pierwszy sfo- 
pień wtajemniczenia lotniczego i 
dlatego działacze aeroklubu po­
święcają tej 'dziedzinie szczególnie 
wiele uwagi.

Z rezultatów sportowych osiąg­
niętych w tym roku, warto wymię 
nić tytuł drugiego spadochrono­
wego wicemistrza Polski na cel­
ność lądowania, który zdobył 
Zygmunt Renz. W krajowycn za­
wodach kobiet poznańska spado-

chroniarka Alicja Duda była dzie 
siątą. Ponadto skoczkowie spado­
chronowi zajęli człowe lokaty w 
zawodach okręgowych z udziałem 
reprezentantów aeroklubów z O- 
strowa i Szczecina oraz Centrum 
Szybowcowego APRL w Lesznie. 
W podobnych zawodach również 
czołowe lokaty zajęli piloci szy­
bowcowi i samolotowi.

Wszystkie te sukcesy osiągnięte 
zostały dużym wysiłkiem działa­
czy, zawodników a przede wszyst­
kim pracowników warsztatowych, 
czuwających nad stanem sprzętu. 
Bo właśnie sprzęt to „pięta achil- 
lesowa” Poznańskiego^ Aeroklubu.

Sprzedam tanio pierzynę 
i 2 poduszki. Nowowiej­
skiego 3 m. 9 . 24536g
Karoserię Skoda Octavia 
nowa sprzedam. Nowy 
Tomyśl, Czerwonej Armii
42a, tel. 380. 1898p
Futro nowe łapki karaku 
łowe kanadyjskie sprze­
dam. Tel. 668-45. 24993g

Na przykład
dysponuje 
„Jak-18”,

sekcja 
dwoma

dworna

samolotowa 
maszynami 

„Gawronami".
jednym CSS-13 oraz otrzymanymi 
ostatnio: „Zlinem” — przeznaczo­
nym do akrobacji oraz „Wilga”. 
Praktycznie rzecz biorąc tylko te 
trzy ostatnie typy to samoloty 
nowoczesne i w pełni sprawne. 
Podobna sytuacja istnieje u szy­
bowników. Jeden nowy „Pirat”, 
dwie bardzo wysłużone „Foki”, a 
reszta to „Muchy-Standard”, '„Bo­
ciany” nadające się wyłącznie do 
szkolenia. W przyszłym roku AP 
dostać ma jeszcze jednego „Zlina” 
(będzie można wtedy w większym 
niż dotychczas stopniu prowadzić 
szkolenie akrobacyjne) oraz dwa 
„Piraty”. Jest to na pewno po­
ważny zastrzyk sprzętowy, ale 
biorąc pod uwagę liczbę młodzie­
ży jaka zgłasza się do aeroklubu, 
chcąc uprawiać sport szybowco­
wy, samolotowy i spadochronowy, 
trudności ze sprzętem nadal będą 
występowały i to w dość ostrej 
formie. Konieczne jest zwiększe­
nie liczby szybowców, samolotów 
do szkolenia podstawowego i wy­
czynowego oraz spadochronów 
różnych typów. Członkowie Aero­
klubu liczą na pomoc poznańskich 
zakładów pracy i innych organi­
zacji. którym leży na sercu dobro 
polskiego lotnictwa. Sporo ~ na­
dziei wiążą nasi lotnicy z zielonym 
światłem jakie ostatnio nasze cen­
tralne władze partvjno-admini-
stracyjne, zapaliły dla
przemysłu lotniczego w 
kraju, (s)

W dniu 25 listopada 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż. 
brat, szwagier i wujek namaszczony Olejami 
św. przeżywszy lat 60

EDWARD WOZNIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 listopada br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Luboniu.
Strapiona

ŻONA
Poznań — Kotowo 59, Luboń. Suchy Las. 284g

tDnia 24 listopada 1971 r. odszedł ode mnie 
idealnej dobroci ukochany mąż śp.

mgr IGNACY KOZŁOWSKI
1 sędzia Ziemi Lubuskiej, komiliton „K. Chro- 
b»-ża”, oficer samodzielnej grupy operacyjnej 

gen. Kleeberga „Polesie”.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w nieutulonym żalu

Zielona Góra, Poznań.
ŻONA

234g

TW dniu 25 listopada 1971 r. zakończyła do­
czesny swój żywot, po długiej cierpliwie 

znoszonej chorobie, przeżywszy lat 87 opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana matka 
10-ciorga żyjących dzieci, teściowa, babcia pra­
babcia i siostra śp.

PELAGIA STĘPNIAK
z domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 29 
bm. o godz. 14.45. w kościele parafialnym we 
Wonieściu pow. Kościan.

Dojazd autobusem z dworca w Kościanie 
o godz. 13.30, albo ze stacji kolejowej Stare Bo­
janowo o godz. 14.

W imieniu stroskanej rodziny
ks. I.eon Stępniak

256g

Studentka wynajmie po­
kój jednoosobowy, naj­
chętniej na Grunwaldzie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24133g.
Pani pracująca poszukuje 
umeblowanego pokoju. 
Telefon 21499 wtorki, 
czwartki, piątki w godz. 
17—21, lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23773g.
Tychy! Zamienię pokój, 
kuchnia — superkomfort, 
na mieszkanie Poznaniu.
Oferty; Domin, 
Buczka 12 m. 17. 1910p

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań. Kwlato-

Jednoosobowy pokój, c. 
o„ wynajmę studentce — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23768g. 

wa 12, 23902g
Sprzedam w dobrym sta­
nie trzydrzwiową szafę, 
bufet stołowy. Ściegienne
go 19. 23970g

ZAKREŚLAJĄC KUPONY
KOZIOŁKÓW’

Sprzedam

r o zwoju 
naszym

Dnia 24 listopada 1971 r. zmarł na skutek tra­
gicznego wypadku nasz długoletni zasłużony 
pracownik

JÓZEF BIAŁEK

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy Spółdzielni Pracy 

„Kartodruk” w Poznaniu.
K9260

tDnia 25 listopada 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze w wieku lat 60 nasz najukochańszy 

mąż, ojciec i dziadek śp.

FELIKS NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 listopada 1971 

o godz. 13, na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

żona, dzieci, wnukowie i rodzina 
Poznań, Zagrodnicza 26. 278g

tDnia 25 listopada 1971 r. zmarł w wieku 84 
lat po krótkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św. nasz najukochańszy i tro­
skliwy ojciec, kochany i dobry teść, dziadek, 
brat i wuj, śp.

BRONISŁAW PAWŁOWSKI
emerytowany długoletni pracownik Polskiego 
Banku Handlowego, Powszechnego Zakładu
Ubezpieczeń
pieczeń

Wzajemnych, Towarzystwa Ubez­
,VESTA”, Państwowego Zakładu Ubez-

pieczeń oraz Miejskiego Handlu Detalicznego 
Artykułami Spożywczymi w Poznaniu.

Odprowadzenie na miejsce wiecznego spoczyn­
ku odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. o godz. 
14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Zawiadamiają o tym w smutku pogrążone 
dzieci i wnuki wraz z rodziną.

Poznań, Rynek Łazarski 7/4, ul. Palacza 10/6.
239g

Rencistka poszukuje pu­
stego, nieogrzewanego po 
koju. Płatne rok z góry. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24167g.

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ 
bierzesz udział w losowaniu 
68 nagród — ufundowanych 

NA LISTOPAD.
K91B5

dwukołową
przyczepkę do Warszawy, 
taksometr, radio samocho 
dowe. Zenon Nowicki — 
Puszczykówko, ul. Mickie

* Nieruhcomości

wieża 6.
Wózki

24000g
dziecięce różne

modele, wielki wybór
poleca 
znań, 
10.

Brzozowska, Po- 
Czerwonej Armii 

19447g
Akordeon Weltmeister — 
120 basów, korzystnie 
sprzedam. Mulawka. Pusz 
czykowo, Wysoka 17.

23980g
Nowv 
oraz 
wierię

Państwowy Szpital Kliniczny nr 1 Akademii Medycz­
nej w Poznaniu, ul. Długa 1/2 — zatrudni natychmiast

8 SALOWYCH do pracy w Klinikach tutejszego 
zakładu.

Osobom mieszkającym poza Poznaniem (do 40 km) 
zwraca się 75 proc, kosztów za bilet kolejowy — 
miesięczny.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje sekeja 
kadr tutejszego Szpitala.K8871
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ENERGETY­
KÓW CIEPLNYCH na stanowiska kierowników 
kotłowni La Monte’a i mistrzów obwodów,

— TECHNIKA ENERGETYKA lub INSTALACJI 
SANITARNYCH z długoletnią praktyką na sta­
nowisko referenta technicznego d/s szkolenia 
zawodowego,

— LABORANTÓW — UZDATNIACZY WODY na 3 
zmiany w kotłowniach La Monte’a. po techni­
kum chemicznym, wzgl. zasadniczej szkole za­
wodowej chemicznej,

— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO,
— PLACOWEGO na magazyn opałowy,
— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O. 

na sezon ogrzewczy 1971/72,
— ELEKTROMONTERÓW z grupą kwalifikacyjną

serii U h. o. 
MONTERÓW SPAWACZY
WYCH z uprawnieniami.

ACETYLENO-
K8937

Poznaniu pilnie sprzedam 
domek dwupokojowy z 
wygodami, czynną stolar 
nią, z parcelą budowlaną 
pod dom bliźniaczy. — 
Adamski, Poznań, ul. Ma
tejki 33a 292g
Areał 5 ha ziemi pszenno- 
buraczanej, położonej 7 
km od Kruszwicy, okazyj 
nie sprzedam. Lewicka — 

i Poznań, Marchlewskiego 
! 58a m. 4. 24076g

----- ---Sprzedam tanio willę (wol 
damski ne mieszkanie) w Lubo- 

dekoracyjną sanse-' . .
— sprzedam. Plac

kożuszek

Młodej Gwardii la m
klatka E, od 17. 24105g
Sprzedam okazyjnie pie­
ce c. o. 2 m, 7 m „Stro­
bel” 10 m. kocioł okrągły.
stal nierdzewna 500
grzejniki Fafera, pompy z 
silnikami 5 KW. 7 KW, 
dźwigary 10. Oborniki, Ry 
nek, szklarnia, tel. 466.

241I8g
Drzwi balkonowe z ok­
nem, skrzynkowe — tanio 
sprzedam. Poznań, Łom­
żyńska 76, tel. 706-05.

24145g
Wózki dziecięce, spacero­
we, głębokie dla lalek —
poleca 
ska 33.

Lesiński, Żydow-
24166g

Sprzedam łóżko z matera 
cami i nocne stoliki (o- 
rzech wysoki połysk). Po 
•'•nań, ul. Ogrodowa 14 m.
7. 24170g

# Samochody
Kupię Warszawę 223 lub 
224, telefon 739-51 po 14, 
lub Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24768g.
Specjalistyczna Stacja Ob 
sługi, Poznań, Rumuńska 
1, narożnik Bułgarskiej i 
Jugosłowiańskiej — pole­
ca swoje usługi w za­
kresie pełnej obsługi i na 
praw samochodów Fiat i 
Skoda. Poza tym wykonu 
je ustawianie zbieżności i 
świateł oraz zmiany opon 
i wyważanie kół wszyst-
kich marek. 24931g

Sprzedam samochód inwa 
lidzki Velorex, stan ide­
alny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24007g

niu k. Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23995g.
Sprzedam działkę w Gnie 
żnie 1 ha (ogród, łączka, 
stawek). Majcherczak — 
Gniezno, Garbarska 7.

24006g

Zguby IR Różne
Zgubiono walizkę na tra­
sie Krzyż — Kielce. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
skontaktowanie się za wy 
nagrodzeniem. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 168g.
Kotka biało-szara, zaginę­
ła w okolicach św. Woj­
ciecha — Działowej. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Wia 
domość: św. Wojciecha 2a
m. 2. 233g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. — 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 20887g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg oraz la 
kierowanie, tel. 67—11—24. 

158g
Wykonuję 
niklowanie

miedziowanie, 
i chromowa-

nie detali. Środa Wlkp., 
Daszyńskiego 24. 23893g

0 Matrymonialne
Pani lat 34, wykształcenie
średnie pozna pana.
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24008g. 
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19 . 22876g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 listopada 1971 r. zmarł nagle mój kochany 

mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat, szwagier, dzia­
dek i wujek śp.

MAKSYMILIAN JABŁOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. o 

godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Łanowa 9 m. 11. 169pr
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Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej — Po­
znań, ul. Fredry 8a, tel. 592-21 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, EKONOMISTÓW 
z praktyką i znajomością technologii, organiza­
cji i zarządzania produkcją — na stanowiska 
projektantów systemów elektronicznego przetwa 
rzania danych (SEPD);

— ROLNIKÓW, EKONOMISTÓW, z praktyka i zna 
jomością organizacji produkcji rolnej i hodowla­
nej — również na stanowiska projektantów 
SEPD.

Na stanowiska j. w. wymagane wykształcenie wyż­
sze i 4 lata praktyki.

Zalecana jest znajomość zagadnień przetwarzania
danych.

Warunki pracy i płacy do omówienia. K9110
Poznańskie Ośrodki Sportu, Turystyki i Wypoczynku, 
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 34 — zatrudnią zaraz:

— PALACZY C. O.,
— KONSERWATORA c. o. i wodno-kan., 

do obsługi kotłowni w Ośrodku Strzeszynek.
Dyrekcja zapewnia zwrot kosztów przejazdu do 

pracy.
Zgłoszenia w Sekcji Pracy i Płacy — Poznań, ulica

Chwiałkowskiego 34, pokój 209.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K8843
Biuro Projektów Budowlanych w Poznaniu, ulica
Stalingradzka 53

MGR. 
członka

INZ.
- zatrudni zaraz:
BUDOWNICTWA na stanowisko

Zespołu Sprawdzającego w zakresie
konstrukcji budowlanych,

— ST. PROJEKTANTÓW, PROJEKTANTÓW — 
branży drogowej,

— ST. PROJEKTANTÓW, PROJEKTANTÓW. ST. 
ASYSTENTÓW, ASYSTENTÓW — branży insta­
lacji sanitarnej.

Informacje telefoniczne — 580-46, wewn. 27-31. 23593g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — Za­
kład Robót Zmechanizowanych w Poznaniu za-
trudni zaraz na terenie województwa wrocławskiego, 
poznańskiego i opolskiego:

— OPERATORÓW na koparki,
— OPERATORÓW na spycharki.

Wymagane uprawnienia na wymieniony sprzęt.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Noclegi zapewniamy.
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adresem 

Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, ul. 
Druskienicka. tel. 435-26.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan (autobus
nr 60 i 68). K8975
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil* 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz:

— MURARZY BUDOWLANYCH,
— POMOCNIKÓW MURARSKICH,
— INSTALATORÓW W. K„
— SPAWACZY GAZOWYCH.
— WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH,
— ROBOTNIKÓW do produkcji opon — bez kwali­

fikacji — praca I i III - zmianowa.
Przyjmuje się pracowników z woj. poznańskiego, 

dysponujących codziennie dogodnym dojazdem do
pracy.

Dojeżdżającym z dalszych odległości 
sle kwatery w Poznaniu.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Przemysłu Chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich

gwarantuje

Pracy dla

informacji
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” w Po­
znaniu, ul. Starołęcka nr 18, pokój nr 1. tel. 700-21.

K9030
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego Poznaniu
przyjmie zaraz na bardzo dobrych warunkach na­
stępujących pracowników do pracy w produkcji i 
gospodarce narzędziowej:

— SZLIFIERZY — OSTRZARZY
— tokarzy — ślusarzy
— SPAWACZY z uprawnieniami

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym w 
przemyśle metalowym.

Zgłoszenia pisemne, telefoniczne i osobiste przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego WSK — 
Poznań, ul. Rokietnicka 5, telefon 670-061 wew. 19.

K8718
Spółdzielnia Pracy „Wolność”, Milicz ul. Łąkowa 3, 
tel. 14« i 269 woj. wrocławskie, poszukuje kandydata 
na stanowisko

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO
wymagane wykształcenie wyższe techniczne — 
chemiczne lub mechaniczne.

Dla osób spoza terenu Milicza w roku 1972 istnieje 
możliwość otrzymania mieszkania.

Warunki pracy i płacy do omówienia W8663
Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Ko-
strzynie n/O. pow. Gorzów Wlkp. woj. 
skie zatrudni zaraz

TRZECH WYKWALIFIKOWANYCH 
ków w masarni.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
Spółdzielni.

Zielonogór-

pracowni-

z Zarządem 
W9335

AB 
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Sobota

TEATRY

Waleriana

w Śremie i Lesznie

Słońce: 7.33—15.46

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król 1 zło­
dziej”.

NOWY — g. 19 „Koniec księgi 
VI”.

OPERA — g. 19 „Halka”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO
KOŚCIAN: 

rem”.
KÓRNIK:

.żandarm się żeni”.
„Pejzaż z bohate-

,Mały”.
LESZNO: „Unkas, ostatni Mohi­

kanin” j „Jestem niewiernym mę 
żem”.

NOWY TOMYŚL: „Ronaantycz-

OBORNIKI: „Południk zero”.
ŚREM: „Nie pali, nie pije, nie 

podrywa, ale...”.
ŚRODA: „Nowa misja korsa­

rza”.
SZAMOTUŁY: „Mademoiselle”.
WĄGROWIEC: „Dziura w zie­

mi”.
WRZEŚNIA: „Okruchy życia”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — n kon­

cert „Pro Sinfonica” I stopnia: 
dyrygent — Renard Czajkowski, 
solista — Waldemar Kurkowiak — 
skrzypce.

. RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.05 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co 
słychać na świecie; 8.25 Poranny 
refren; 8.30 Dzieli dobry, zaczyna­
my; 8.45 Konc. życzeń; 9 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne) „Czy to
zima, czy nie zima”; 9.20 „ 
jemy II zmianie”; 10.05
Krzyż” fragm. 6 pow.;
Bach:

,Dedvku- 
„Zółty

10.25 J. S.
Konc. Brandenburski

D-dur; 10.59 Najnowsze osiągnięcia 
nauki rumuńskiej; 11 Dla kias śred 
nich wych. obywatelskie Cykl: 
„Polska i świat”; 11.20 Skandynaw 
skie wojaże z piosenką; 11.49 ABC 
rodziny; 12.25 Melodie i rytmy dla 
wszystkich; 13 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „Słoń” słuch.; 13.25 Muzy­
ka ludowa wschodnich krajów 
ZSRR; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Czy znasz tę książkę?; 14.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Czas i ludzie” audycja o 
problemach ZBoWiD-u; 16.20 Pio- 
enki żołnierskie: 16.30 Popołudni" 

z młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dobry wieczór, zaczynamy; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 20.30 Mel. ludowe; 21 Zgaduj — 
zgadula; 22.30 „Fonorama”; 23.10 So 
botni non stop taneczny; 0.10 Pro­
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16. 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 7.50 Mo­
zaika muzyczna; 8.35 Nasze 
spotkania; 9 Suity ork.; 9.35 
Reportaż z cyklu: „Ludzie dobre; 
roboty” pt. „Ostrzeszów”; 9.55 
Konc. rozrywk.; 10.25 Teatr PR ,/ 
key, wujowie” słuchowisko wg re 
portażu A. Rowińskiego; 11.10 Kwa 
drans piosenek jesiennych; 11.?' 
Konc. Chopinowski z nagrań D. 
Walsh; 12.10 Reportaż dnia; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Kwa­
drans z Poznańska piętnastką Ra­
diową; 13.40 „Pamiętnik komuni­
sty” fragm. II wspomnień L. Ma­
łeckiego: 14,05 Spotkanie z piosen­
ką radziecką; 14.30 Antykwariat z 
kurantem; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Po Festiwalu Chóralnym w 
Bratysławie — z cyklu: „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”; 
15.25 10 minut relaksu z pianistą 
Clydehn Berly i jego ork.; 15.35 
Liga Kobiet — radzi, informiiie; 
15.50 O czym pisze prasa literacka; 
17.15 Na szlakach turystycznych 
NRD; 17.25 Grająca szafa; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 „Czas teraźniejsi 
— czas przyszły” felieton: 18.20 Wi 
dnokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksie ze świata nauki; 19.15 Ję­
zyk francuski; 19.31 Matysiako­
wie; 20.01 Recital tygodnia: wyko­
nawca: Artur Grumiaux — skrzvp 
ce: 20.33 Samo żvcie; 20.43 Na pły­
tach świata: 21.03 Kwadrans dla po 
ważnych; 21.18 W rytmie walca; 
21 35 Ciekawostki rozrywkowe 
„Polskich Nagrań”: 22.33 Radio- 
scenka: 22.45 Zesnół Dziewiątka;
23.15 Serenady i kołysanki
Program nocny z

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 
1, 2, 2.55.

Koszalina,
5.30, 6.30, 
16, 19, 22.

o.io

7.30,
23.50,

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital Zesnołu 
„Metro”; 8.05 Mój magnetofon;
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Pół 
tora parseka” — ode. 26 pow.; 9.10 
Sałatka no włosku: 9.3o Nasz rok 
71: 9.45 .1. F. Telemann — Konc. 
D-dur: in „Wieiski koncert” — czy 
li folk no polsku: 10.15 Kwadrans 
ze znakiem zanvtania: 10 35 Wszv«t 
ko dla nań; 11 45 ..Szaleństwo A1- 
mayera” — ode. 5 pow.; 12.30 Za

Lepsze zaopatrzenie sklepów

W wyjaśnieniu spraw porusz onych w artykule pt. „Zla i do­
bra robota handlu" („Głos" z dnia 16. 11.), a które dotyczyły 
między innymi zaniżonego normatywu zapasów w sklepie nr 
5 z artykułami gospodarstwa domowego, dyrekcja MHD w 
Śremie informuje:
„Z uwagi na rezygnację złożoną 

przez poprzedniego kierownika skle 
pu, zaszła konieczność przeprowa­
dzenia w dniach 30. 9. — 8. 10. br in 
wentury zdawczo-odbiorczej. W 
sklepie'zatrudnione zostały nowe si 
ły, które w tej niełatwej branży 
jeszcze nie pracowały. W związku 
z tym, że podobny sklep WSS był 
nieczynny od kilku miesięcy oraz 
ze względu na braki w hurcie nastą 
piło obniżenie stanu zapasów o 
kwotę sięgającą 170 tys. złotych. 
W październiku, a zatem po prze 
prowadzeniu inwentaryzacji złożo­
no zamówienie do hurtowni „Ar- 
ged” w Lesznie, na kwotę 280 tys. 
złotych, która do dnia kontroli do- 
starczyła towaru wartości 180 tys.

ustalona w 1969 r., uzupełnia­
na jest z końcem każdego ro­
ku o nowe artykuły, które
wprowadzono do obrotu, (o-zs)

Za mało taboru

złotych.
W okresie 

wały dalsze 
uprzednio,

pokontrolnym następo 
dostawy zamówione

ogólnej wartości
tys. złotych, przy czym były 
jeszcze o 8o tys. zł mniejsze 
zamówień.

250 
one
od

Propozycja wysunięta przez auto 
ra artykułu dotycząca częstszych 
dostaw towarów nie może być w 
przypadku tego sklepu realizowa­
na z uwagi na to, że ciasnota i 
całkowity brak magazynu przy- 
sklepowego, powoduje konieczność 
nrzyjmowania towarów przy 
drzwiach zamkniętych.

Trzeba również nadmienić, że za 
niźenie normatywu było spowodo­
wane przede wszystkim poważny­
mi brakami (w hurcie) artykułów 
porcelanowych, porcelitowych oraz 
szklanych, o czym nie wspomniano 
w protokole pokontrolnym. Dopie­
ro w wyniku interwencji przedsię 
biorstwa, przydzielono dodatkowo 
porcelanę 1 porcelit o łącznej war 
tości 145 tys. złotych.

Przedsiębiorstwo od kilku lat czy 
ni starania, by sklep nr 5 zmoder 
nizować. Stanie się to realne z chwl 
lą przydzielenia lokalu, sąsiadują­
cego ze sklepem, a zajmowanego 
obecnie przez stołówkę PP „Konsu 
my”. Mamy nadzieję, że Już w przy 
szłym roku, sklep uzyska w ten 
sposób niezbędne zaplecze i warun 
ki ulegną znacznej poprawie”.

Przedstawioną krytycznie w 
tej samej publikacji działal­
ność sklepu MHD nr 48 w Le­
sznie, ocenioną na podstawie 
protokołu lustracji prostuje 
tamtejsza dyrekcja MHD. Zwra 
ca ona uwagę, że sklep posia­
da aktualne minimum asorty­
mentowe ponieważ lista asorty 
mentowa tego minimum, choć

Lasy—bogactwo i problemy
Z dyskusji przedzjazdowej w

W numerze 257 „Głosu" za­
mieściliśmy notatkę o braku 
dostatecznej liczby połączeń au­
tobusowych między Rogoźnem 
a Wągrowcem. W odpowiedzi 
Oddział PKS Gniezno wyjaś­
nia, że jakkolwiek propozycję 
uruchomienia dodatkowych kur 
sów uważa za słuszną, to jed­
nak nie może tej sprawy za­
łatwić pozytywnie ze względu 
na brak taboru autobusowe­
go.

„Dostawy taborowe, Jakie otrzy­
mujemy — wyjaśnia dalej PKS — 
musimy przeznaczyć na zagęszczę 
nie linii przeładowanych dowozem 
do pracy i szkół oraz zamknięte 
przewozv. zgłoszone w WP PKS w 
Poznaniu”. (z)

Ponad 23 procent po­
wierzchni województwa 
poznańskiego (622 000 

ha) zajmują lasy — państwo­
we, gromadzkie i prywatne. 
11-tysięczna rzesza robotników 
leśnych, pracowników admini­
stracji i dyplomowanych leśni 
ków otacza nasze drzewostany 
opieką, dokładając starań, aby 
nie uszczuplić tej powierzchni. 
W ostatniej pięciolatce doko­
nano bowiem zalesień na bli­
sko 40 tysiącach hektarów.

Mimo kosztownych zalesień, 
prac pielęgnacyjnych i ochro­
niarskich Okręg Poznański La 
sów Państwowych traktowany 
jako całość, należy do przed­
siębiorstw rentownych. Akcen 
towano to ze szczególną dumą 
na spotkaniu środowiskowym 
pracowników leśnictwa, któ­
rzy w ramach dyskusji przed­
zjazdowej omawiali szeroko 
dotychczasowe osiągnięcia te­
go działu naszej gospodarki 0- 
raz projektowali i postulowa­
li dalsze usprawnienia pracy w 
celu uzyskania jeszcze lep­
szych wyników ekonomicznych 
z pełnym zachowaniem walo­
rów naturalnych środowiska 
leśneso.

TRUDNO O NARYBEK
Najwięcej trudności nastrę­

cza nadleśnictwom zatrudnie-

nie. Kadra pracowników sta­
łych starzeje się (przeciętny 
wiek 50 lat) a o narybek trud-
no. Praca w lesie chociaż
ogólnie przyjemna — nie nale­
ży do łatwych Trudności po­
głębia w dużym stopniu nie­
dostateczny jeszcze poziom me
chanizacji najuciążliwszych
prac przy pozyskiwaniu drew-
na zalesieniach. Postulaty
„leśnych ludzi”, działaczy par­
tyjnych i związkowych, leśni­
czych i nadleśniczych w tej 
dziedzinie można streścić w 
dwóch punktach:

Szersze wprowadzenie po­
stępu techniczno-mechaniza- 
cyjnego w podstawowych pra­
cach leśnych, zastosowanie no 
wych pomysłów w tym zakre­
sie. Sami leśnicy zaprojekto­
wali już (min. w Krotoszyń- 
skiem) niektóre narzędzia i 
maszyny, są nawet prototypy, 
zrobione systemem chałupni­
czym. Chodzi więc o to. by re-
sort 
wał 
nej.

jak najszybciej spowodo- 
podjęcie produkcji seryj-

MIESZKANIA — 
JAKIE i GDZIE

jenie wśród pracowników leś­
nictwa. — Możemy — powia­
dają — wyprodukować znacz­
nie więcej drewna użytkowego 
i opałowego, nawet przy obec­
nym wyposażeniu technicznym. 
Ale nie możemy obojętnie pa­
trzeć na marnotrawstwo su­
rowca przemysłowego. Już te­
raz bowiem na składowiskach 
leśnych, kolejowych i tartacz­
nych zalega bardzo dużo drew­
na. które nie wiadomo kiedy 
będzie racjonalnie zagosp.oda- 
rowane. Czekając na użytkow­
nika, drewno traci bardzo wie­
le na wartości, a bywa, że sta­
je się całkiem bezwartościo­
we. Zaradzić marnotrawstwu 
można przez urealnienie pla­
nów wyrębu, dostosowanie ich 
do możliwości przetwórczych 
przemysłu drzewnego. Brak 
takiej koordynacji przynosi 
naszej gospodarce straty, któ­
rych nie można i nie wolno to­
lerować. Podobnie nagromadzi­
ło się sporo drobnicy opało­
wej. Wzorem nowoczesnego 
handlu należy je przecenić i 
szybko upłynnić rolnikom.

T. Ch. Kalisz. — Zgodnie z roz­
porządzeniem Radv Ministrów z 
dnia 4. X. 1960 r. (Dz U. nr 36 
poz. 250). najemca. którv uzvskał 
mieszkanie w nowym bloku miesz 
kalnym z łazienka wyposażona w 
urządzenia kąpielowe — zobowią­
zany jest pokryć wartość zainsta­
lowanych urządzeń.

Krotoszynianka. — Pracowniko­
wi zwolnionemu z pracy dla od­
dania krwi, należy sie za ten czas 
wvnagrodzenie z zakładu oracv 
(Monitor Polski nr A-103 doz. 32 
oraz okólnik ministra zdrowia z 
dnia 9. 1. 1952 r.) (1782)

kierownicą; 13 Na zielonogórskiej 
antenie; 15 Należy do historii — 
gawęda prof. dr H. Samsonowicza; 
15.10 Album muzyki uniwersalnej;
15.35 Sprawy 
skiego; 15.50
16.15 Łódzka
16.30 Parada 
rok 71; 17.05

własne inż. Karpiń- 
W cieniu przeboju; 
mieszanka firmowa; 
jazzowa; 16.45 Nasz

kto lubi; 17.30
Quodlibet, czyli co 

i „Półtora parseka”

POMYŚLNY MELDUNEK

wego Związku Kółek Rolniczych, 
zorganizowały X Powiatową Olim­
piadę Wiedzy Rolniczej, w której 
startowało 18 uczestników, wyło­
nionych spośród 450 najlepszych 
w eliminacjach gromadzkich.

Najlepszym okazał się Wincenty 
Przygodzki z Niewierza. Następne
miejsca zajęli: Andrzej Książkie- 
wicz z Brzozy i Bogusław Plachet 
ka z Przecławia. (mr)OBORNIKI. W dn. 22 bm. powiat 

obornicki wykonał tegoroczny plan 
skupu zbóż we wszystkich sekto­
rach gospodarki. Do końca listopa 
da zakłada się ponadplanowy skup 
350 ton zbóż, a do końca roku — 
1000. (bop)

.WIECZÓR PRZY ŚWIECACH

ŚREM. Pod takim tytułem Po­
wiatowa Poradnia Pracy Kultural-

OLIMPIADA ROLNICZA

SZAMOTUŁY. Zarząd Powiatowy 
ZMW, przy współudziale Powiato-

20.20 — „Prawdziwa historia Leś­
niczanki Krysi” — komedia mu­
zyczna. Scenariusz — J Wittlin. 
Reżyseria — B. Kilkowska. Wyko­
nawcy — B. Rylska, K. Brusikie­
wicz, J. Fedorowicz, W. Machow­
ski i inni; 21.10 — Dziennik i wia-
domości sportowe; 21.35 ,Cień
nad Elveron” — fab. film ameryk.;

no-Oświatowej 
nie z radami 
MHD, SPPT, 
„Włókniarz” i

w Śremie, wspól- 
zakładowymi WSS, 
Spółdzielni Pracy 
Zarządem Powiato-

wym Ligi Kobiet, zorgnizowała im 
prezę rozrywkową. Wystąpił na 
niej zespół estradowy Kombinatu 
PGR Manieczki z programem sło­
wno-muzycznym oraz zespół muzy 
czny Powiatowej Poradni Pracy 
Kulturalno-Oświatowej pod kierów 
nictwem Tadeusza Wawrota. Na za 
kończenie odbył się wieczorek ta­
neczny. (sf)

ZATRUDNIENIE INWALIDÓW

Budowa osiedli mieszkanio­
wych dla stałych pracowni­
ków i w ten sposób wiązanie 
ich z przedsiębiorstwem „La­
sy Państwowe”. Ale zdaniem 
dyskutantów budować należy 
nie w głębi lasu., gdzie nie 
można doprowadzić prądu i u- 
nowocześniać mieszkań pod 
względem technicznym. Budo­
wać trzeba — na co są odpo-

...I Z PAPIERKOMANIĄ

wiednie środki w pobliżu
wsi już zurbanizowanych, ze­
lektryfikowanych, posiadają­
cych ośrodki lecznicze, placów 
ki kulturalne, komunikację 
autobusową lub kolejową.

Z zagadnieniem kadry pracowni 
czej w leśnictwie wiąże się ściśle 
sprawa narybku fachowego. 
Stwierdza się, że absolwenci tech­
ników leśnych i szkół wyższych 
przychodz.ą do lasu nieprzygoto­
wani praktycznie, powstają trud­
ności z ich przystosowaniem do 
pracy i stąd ucieczki do innych 
zawodów. Postuluje się więc — i 
chyba słusznie — aby szkoły zwró 
ciły większą uwagę na przygoto­
wanie praktyczne uczniów i stu­
dentów — choćby nawet kosztem 
przedłużenia nauki. Chodzi prze­
cież o to, by w leśnictwie praco­
wali fachowcy z prawdziwego zda 
rżenia.

SKOŃCZYĆ
Z MARNOTRAWSTWEM

Problem gospodarki drew­
nem budzi również zaniepoko-

Wiele miejsca i czasu po­
święcono w gorajskiej dysku­
sji przedzjazdowej biurokracji 
w gospodarce leśnej. Każdy 
kloc długiego budulca i każdy 
metr krótkiego drewna użyt­
kowego musi przejść przez 
trzy (3) kwitariusze. A prze­
cież rozwiązanie jest proste: 
przewoźnik odbiera od nadleś­
nictwa cały zręb za jednym 
kwitariuszem specyfikacyjnym 
i dostarcza surowiec według 
gatunków poszczególnym od­
biorcom — tartakom, kopal­
niom, papierniom itd. A więc 
odbiurokratyzować gospodarkę 
leśną, skończyć z przestarza­
łym systemem organizacyjnym, 
a wtedy będzie więcej czasu i 
środków na polepszenie gospo­
darności i efektywności pracy, 
na poprawę warunków socjal­
no-bytowych i wdrażanie po­
stępu technicznego.

Notujący skrzętnie wszel­
kie uwagi, postulaty i wnioski 
uczestników spotkania w Go­
raju — wiceminister W. Bar­
toszewicz uznał w podsumowa 
niu dyskusji ich logiczność i 
realność.

K. 1

Z Gołańczy

Internat jest
ale nie wszystko w nim gra

Przed kilkoma dniami dokonano ostatecznego odbioru no­
wej inwestycji przy Technikum Rolniczym w Gołańczy, skła­
dającej się z internatu (budynek 3-piętrowy) oraz warszta­
tów szkolnych, przeznaczonych głównie do zajęć praktycz­
nych z mechanizacji rolnictwa. W sumie obiekty te kosztowa­
ły 13 min zł.

— ode. 27 pcw.; 17.40 Klub grające­
go krążka; 18.20 Antologia miniatu 
ry muzycznej — etiuda: 18.35 Mój 
magnetofon; 19 Pisarz miesiąca — 
Roman Bratny; 19.15 Piosenki z 
„włoskiego buta”; 19.35 Scarlatti: 
Sonata c-moll nr 2 na flet, smycz, 
ki i klawesyn; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Muzyka ze starych 
i nowych płyt; 21 Mowa — maga­
zyn lingwistyczny: 21.20 „Kobie­
ta i tajemnica” — humoreski; 21.50 
Opera tygodnia — G. Puccini „Ma­
dame Butterfly”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Michel Pol- 
nareff; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Lalka”; 22.45 „Dziewczyńskie ka­
prysy” w piosence; 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje J. Jedlew- 
ska; 23.05 Wieczorne spotkanie z 
Donovanem; 23.50 Śpiewa Michel 
Fugain.

WIADOMOŚCI: 5. G.30, 7.30, 8.30, 
JO 1*05. 15 30. 17, 1KAO. 2?

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 9.25 — 

„Kurier z Warny” — fab film 
bułg.-radz.; 10.55—11.25 — Geogra­
fia (kl. VII): „Dunaj jako droga 
międzynarodowa”; 15.55 — „Z ko­
szar i połigonów”: 16 15 — Redak­
cja szkolna zapowiada; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wl 
dzów: „Nowy” — fab. film radź.; 
17.20 — ..Kraj białych nocy” — re­
portaż: 17 40 — „Z kamera wśród 
zwierząt”; 18-35 — „Te,e-Fcho”; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor;

23.10—23.35 ,Z paryskiej estra-
dy” — franc. program rozrywk.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.50
TV Kurs Rolniczy

polem a stołem”; 
minamy. radzimy’

8.25
„Między 

„Przypo-
8.35 — „Nowo­

czesność w domu i zagrodzie”; 9
Dla młodych widzów

Klub Śmiałych „Akcja
— TV 
Wici”,

„Urodziny mamusi” — film z serii 
„Mój przyjaciel Ben”; 9.55 — „Ra-
dar” wojskowy magazyn fil-
mowy; 10.05 — Z cyklu — „W czte­
ry świata strony” ode. X — „Afry­
ka” — rep. S. Szwarc-Bronikow- 
skiego; 10.40 — Gra Orkiestra PR 
i TV pod dyr. Ireneusza Wikarka; 
11 — Sprawozdanie sportowe (ma­
gazyn); 12.30 — PKF; 12.40 — Dzień 
nik; 12.55 — „Przemiany”; 13.25 — 
Teatrzyk dla Przedszkolaków — M. 
Terlikowska „Osiołek szuka przy­
jaciół”; 10. 05— „Albert Duerer: — 
młodość artysty” z cyklu — „W 
kręgu mistrzów sztuki” — przed 
kamerami prof. dr J. Białostoc­
ki; 14.40 — TV Spotkania teatrąlne 
Pola Gojawiczyńska „Dziewczęta 
z Nowolipek” cz. II (Kwiryna):

SZAMOTUŁY. Prezydium PRN 
powzięło decyzję w sprawie zatrud 
nienia inwalidów w powiecie sza­
motulskim w roku 1972. Jej reali­
zację powierzono Wydziałowi Zdro­
wia 1 Opieki Społecznej. W przy­
szłym roku planuje się 134 stano­
wiska pracy dla inwalidów. Naj­
więcej inwalidów zatrudnionych 
będzie w Spółdzielni Ochrony Mie 
nla w Szamotułach, Spółdzielni 
„Postęp” w Pniewach, a także sza 
motulskiej Cukrowni, (mr)

PRZYPOMNIENIE
TAMTYCH DNI

15.50 .Chorał o ziemi” z cyklu
„Fakty mówią” — film dokumen­
talny o ziemi rzeszowskiej; 17.10 — 
Polska kultura w świecie. teletur­
niej; 18.10 — „Z najlepszymi życzę 
niamj dla Czechowic”: 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Kryp­
tonim Nektar” — film fab. prod. 
polskiej: 21.35 — Magazyn sporto­
wy; 22.05 — „Tony i Korony” — 
reportaż; 22.35 — „Koziołki”.

OBORNIKI. Rozpoczęła się akcja 
organizowania w wiejskich klu­
bach powiatu obornickiego okolicz 
nościowych imprez związanych z 
30-leciem powstania Polskiej Par­
tii Robotniczej. W klubach „Rol­
nika” wygłaszane są pogadanki o 
historii i roli, jaką odegrała PPR w 
okresie okupacji oraz przedstawia 
ne są książki, mówiące o tym. W 
klubach „Ruch” natomiast z oko 
licznościowym programem wystę 
puje zespół estradowy PDK „Iry 
sy”. Całością obchodów rocznico 
wych kieruje Powiatowa Poradnia 
Pracy Kulturalno—Oświatowej przy 
obornickim PDK. (bop)

Do Zasadniczej Szkoły Rol­
niczej i Technikum Rolniczego 
(jedna administracja) uczęsz­
cza 240 młodzieży, z tego 160 
osób zamieszkało w nowo wy­
budowanym internacie. Budy­
nek posiada nowocześnie urzą­
dzoną kuchnię, ładnie wyposa­
żoną stołówkę, łaźnie z wanna 
mi i natryskami, pomieszcze­
nia do prasowania, przeprania 
bielizny osobistej, pokoje do 
zajęć praktycznych i do nau­
ki, magazyny na żywność i 
sprzęt oraz świetlicę. Jest też 
gabinet lekarski, na razie je­
szcze nie w pełni wyposażony. 
Sypialnie 4-osobowe są jasne, 
mają nowe meble; nie zapom­
niano i o izolatkach na wypa­
dek zachorowań. Szkoda tylko, 
że przy takiej dużej liczbie u- 
czącej się młodzieży, szkoła 
nie posiada — jak inne — sta­
łej opieki lekarskiej i denty­
stycznej.

Dyrekcja Technikum Rolnicze 
go ma jeszcze kłopoty w „do­
gadaniu" się z wykonawcą — 
Przedsiębiorstwem Budownic­
twa Rolniczego w Wągrowcu i 
podwykonawcą — Przedsiębior 
stwem Robót Instalacyjno-Mon 
tażowych Budownictwa Rolni­
czego w Poznaniu na temat 
właściwego podłączenia wody. 
Co rano kilkunastu uczniów 

। musi obecnie biegać po wodę 
z wiadrami noża teren szkoły, 

I aby się umyć. Wody w Gołań-

czy jest dużo, zabrakło jednak 
urządzeń sprawnie działają­
cych.

Podobnie sprawa się ma z u- 
rządzeniami c.o. Trzecie piętro, 
gdzie sypiają uczniowie, jest 
z.upełnie nieogrzane. Trwa ko­
respondencja między wymie­
nionymi przedsiębiorstwami a 
dyrekcją Technikum, kto jest 
■winien, a winowajcy nie moż­
na znaleźć.

W 1972 roku będzie budowa 
ny w Gołańczy 5-rodzinny bu 
dynek mieszkalny dla nauczy­
cieli, zaś w 1973 nadbudowane 
zostanie jeszcze jedno piętro 
budynku szkolnego.

W tym miesiącu Komitet 
SFBSil przy Prezydium PRN 
w Wągrowcu przyznał dla 
wspomnianego na wstępie Tech 
nikum 100 tys. zł na oplotowa 
nie i upiększenie terehu przy 
szkole. Również od 1972 r. Te­
chnikum przejmie bardzo za­
niedbany park gołaniecki, aby 
stworzyć tam odpowiednie wa­
runki' rekreacyjne dla młodzie 
ży. (te)

UWAGA DZIECI! ZA 
RAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIE SKONCZYC KA- 
1 FCTWEM LUB SMIER 
C1Ą!<5 GłO« WIELKOPOLSKI an
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